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Wychodzi codziennie w  dwóch w ydaniach:
dla L w ow a o so d * . S. p o p o łu d n ia , 
dla p ro w in cji o so d z . 8. w icezorem  

W dnie  św ią teczn e  zaś d la  L w o w a  o Rodzinie 
12 w p o łu d n ie , d la  p ro w in cji o 5 w ieczorem . 

W Niedzielą nie wychodzi.
P rz ed p ła ta  w ynosi 

z przesyłką pocztową 
m iesięcznie z ł. 2*— kwartalnie z ł. 6*- 

Za g ra n icą  k w a rta ln ie  z łr .  7*50.
W m iejscu z dostawą do domu 

e ilu czn te  1 z ł .  50 e t . k w a r ta ln ie  4 z ł .  50 et.
BIURA REDAKCJI:

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.
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Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi:

W e Lwowie
m i e s i ę c z n i e ................................złr. 1.50
k w a r t a l n i e ............................... „ 4.50

Ka prowincyi
m i e s i ę c z n i e ................................złr. 2 .—
k w a r t a l n i e ................................ „ 6.—
półrocznie ............................... „ 1 2 . —

Prosimy uprzejmie o wcześue nadsełauie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie­
raniu naszego pisma.

Prenumeratorów ie nasi mogą otrzymać 
po cenie o połowę zniżonej, a mianowi­
cie po 45 ct. z przesyłką pocztową powieści 
J .  Giżowskiego: „Jełena“ i „ D w i e  No-  
w e l l e “ .

BH*>

W sprawie konwersyi.
Lwów d. 22. w rześn ia .

W czoraj p isząc  o przysz łe j  d y s k u s j i  w p e ł ­
nej Izb ie  se jm ow ej nad  kw estyą  kouw ersy i ,  z a ­
znaczyliśm y, że będz ie  to n ie jako w o jn a  p ro ro ­
ków. Z w olenn icy  konw ersy i  d o m a g a ją  się, by 
bezzwłocznie zaraz  te ra z  k o n w ersy a  zo s ta ła  u -  
chw aloną  —  podczas gdy  p rzec iw n icy  żą d a ją  jej 
od roczen ia  n a  czas późn ie jszy  a p rzy n a jm n ie j  
pozos taw ien ia  tej sp aw y n ie ro z s t rzy g n ię te j  do 
sesyi w iosennej,  gdy  będzie  i n ieco  więcej cza­
su do zas ta n o w ien ia  się n ad  tą  n a d e r  w ażną  
k w es tyą  i gdy  s ta n  ry n k u  p ien iężnego  będzie  
bardz iej w y jaśn iony .

Z w olenn icy  konw ersy i  p rzy tacza ją  za w n io ­
sk iem  sw o im ,  ja k o  n a jw a żn ie jsz y  a r g u m e n t  po ­
t r z e b ę  l a ta n i a  sk a rb u  k ra jow ego  corocznem i p o ­
życzkam i. W p ra w d z ie  n ie ty lko  poszczegó lne  k r a ­
j e  ale n a w e t  sam odz ie lne  p ań s tw a  uc ieka ły  się 
pe ryodyczn ie  do tego ś ro d k a  —  je d n a k  n ie w ą t ­
pliw ie i p rzec iw nicy  konw ersy i n ie  obs ta ją  przy 
tym  sposobie z a ła tw ian ia  rzeczy, choćby ze w zglę­
du n a  n iew łaśc iw ość  corocznego odw oływ ania  się 
do ta rg u  p ien iężnego .  S to ją  oni ró w n ież  na  
g ru n c ie  pop rzedn ie j  uch w a ły  se jm ow ej w yk lu ­
czającej coroczne pożyczki i p o d w y ższ an ie  po­
datków, ale p ra g n ą  je d y n ie  ty lko  takiej operacy i 
f in a n s ó w ^ ,  ja k a  w obecnej o b w ] i  j ę s t j i io z h ę d n ą .

B e ^ \ , ł o c z n e  uch w a len ie  u pow ażn ien ia  W y ­
działu  kraj. ,  aby ten  w szys tk ie  n iesp łacone obligi 
d łu ż n e  funduszu  in d e m n iz ac y jn eg o  sp ła c i ł  w j e ­
dnym  te rm in ie  w r. 1893 i w tym  celu za c ią ­
g n ą !  sp ła c a ln ą  w ciągu la t  50 pożyczkę krajow ą 
w takiej n o m ina lne j  wysokości, j a k a  okaże się 
po trzebną  do uzysk an ia  gotówki 26 ,925.000 zł. 
j e s t  obciążeniem  przysz łych  pokoleń —  a o b c ią ­
żenia takie n iew ą tp l iw ie  n ie  pow inny  w ychodzić 
poza g ran ice  w skazane  koniecznością .

Z w olenn icy  bezwłocznej konw ersy i  nie 
chcą  ani tego uw zględnić ,  an i uw zg lędn ić  okoli­
czności, że w sku tek  przysz łego  udziału  G a l ic j i  
w podatkach  bezpośredn ich  od r. 1894 lub 1895 
k ra j  będzie od p a ń s tw a  pob ie ra ł  1 m ilion, co 
p rzez  l a t  10 s ta n o w i w ra c h u n k u  różn icę  10 m i­
lionów. Obok tego  w liczone do podstaw y  p rz y ­
szłych w ydatków  kosz ta  budow y kolei podolskich  
są  nadzw ycza jne  i jedno razow e,  co przez la t  11 
stanow i różn icę  5 milionów, rac h u n ek  prze to  
p rze d s taw ia  się mniej więcej o 15  m il ionów  k o ­
r z y s t n i e j ,  an iże li  oblicza koin isya budże tow a 
i p o t r z e b a  p o ż y c z k i  j e s t  o t ę  k w o ­
t ę  m n i e j s z ą .

P ro jek tu  tedy większości komisyi b u dże to ­
wej, k tóry  pozos taw ia  te  sam e c iężary  a p r e l i ­
m in u je  o 15 mil. więcej — oszczędnośc iow ym  
n azw ać  n ie  m ożna.

Z w olenn icy  bezw łocznej konw ersy i  pow ia­
dają ,  że je ś l i  je j  n ie p rzeprow adz im y —  uw aż an i  
b ędz iem y  za b an k ru tów . Z d an iem  naszem  ten 
m a  raczej pozory  b a n k ru ta ,  k tó ry  udaje, że 
w ciągu la t  6 d ługu  spłacić  n ie  może i 6 - le tn i  
n a  50-let,ni konw ertu je  a n ie  ten ,  kto płaci 
d ług i b lisk ie  um orzen ia ,  a pożycza tylko tyle, ile 
n iezbędn ie  po trzebuje .

P r z e z  Z .  O .

(Ciąg dalszy).

Owa kw es ty ą  n ie p ew n eg o  po łożen ia  po li­
tycznego , ja k  ła tw o  przewidzieć, p rze n io s ła  się 
i w kółka  m łodzieży. D y sp u to w an o  długo, locz 
cóż to było w ar tem  1 Gdy n ik t n ie  po tra f i ł  i n ie  
m ó g ł  wydobyć ja śn ie jsz y c h  za p a t ry w a ń  i do ­
św iadczonych  k ierunków . J a k  zaw sze w podo­
bnych  raz ach ,  m łodzież  opuszczona,  og ląda jąca  
się za s te rn ik iem , k tórego  n ig d z ie  odna leść  nie 
może, radz i ła  sobie j a k  m og ła  i czując brak  
w sobie in ieya tyw y  —  po s ta n o w iła  zaczerpnąć 
jej od tych, k tórzy  nie je d n o  t ru d n e  p rz e d s ię ­
wzięcie do celu doprow adzili  i n ie  je d n e j  szczę­
śliwszej akcyi uczes tn ikam i byli w życiu ! Była  
to  em ig racya ,  k tórej zaiste w tvm  raz ie,  j a k  naj-  
n iew inn ie j  w ypadło  zos tać  k o z ł e m  o f i a r ­
n y m !

P rzypadkow o  na  je d n e m  z na jb l iż szy c h  ze ­
b ra ń ,  oprócz już  znacznej liczby wychodźców, 
zn a jd o w a ł  się także I. M., w ychodźca  z 1846 r. 
Człow iek te n  ze swego położenia  tow arzysk iego , 
n ie  s ięga jący  zb y t  daleko w iedza, lecz dobrze 
w ypróbow any  z pośw ięcen ia  d la  sp raw y  kra ju ,  
odznacza jący  się sza loną  odwagą, ju ż  p rzez  te 
sa m e p rzym io ty  b y ł  zn a n y  wśród rę k o d z ie ln i ­
ków i pos iada ł  ich n ie o g ra n icz o n ą  wiarę i s z a ­
cunek. ■*

T akże n a d m ia r  p ien iędzy  nie zaw sze byw a 
pożytecznym . N ie jed n o k ro tn ie  byw a on podn ie tą  
do w yda tków  już  to n ie p o trzeb n y c h  już  do ta ­
kich, które w y m ag a ją  w p ie rw  odpow iednego  p r z y ­
g o to w an ia  g ru n tu .

D ziś  na leży  nam  ska rb  kra jow y zaopatrzyć  
tylko n a  czas, k tó ry  n a s  dzieli od o b n iż en ia  się 
s topy  procentow ej i ko rzys tn ie jszych  w arunków  
pożyczki, jako też od chw ili ,  w której uzyskam y  
m ilion dochodu z podatków  b ez p o ś red n ic h .  J e ś l i  
po s tą p im y  inaczej i obecn ie  już  konw ersyę  p rze­
prowadzim y, zac iąg a jąc  wyższą kw otę ,  z rz e k n ie ­
m y się korzyści n iższe j s topy  p rocen tow ej i wyż­
szego kursu .

Obecnie w sp raw ie  konw ersy i  is tn ie ją  trzy  
w n io s k i :

1) w niosek  w iększośc i o bezzw łoczne p rz e ­
prow adzen ie  k o n w e r s y i ;

2) w niosek  p. A b  r  a h  a m  o w i c z a o z a ­
c iągn ięc ie  n a  razie pożyczki w kwocie 5 m il io ­
nów zł. n a  pokrycie p rzy sz ło ro czn y c h  n iedobo­
rów i odroczenie  sp raw y  konw ersy i ogólnej do 
r. 1899 ;

3) w n io -ek  p. C h r z a n o w s k i e g o  i to ­
w a rz y sz y :  se jm  od rac za  do dalszego  ciągu sesyi 
z s tyczn ia  1893 r. za ła tw ien ie  p rze d ło że n ia  W y ­
dzia łu  k ra j .  co do u regu low an ia  s ta łeg o  s to s u n ­
ków ska rbu  krajow ego, a d la  pokrycia  n iedoboru 
w budżecie n a  r. 1893 upow ażn ia  się W ydz ia ł  
k ra j .  do zaciągn ięc ia  pożyczki k ró tk o trw a łe j ,  op ro ­
cen tow ane j n a  4 %  w kwocie 1 ,450.000 zl.

SEJM OW E.
L w ó w  d. 22. w rześn ia .

(Kredyt anticholeryczny. — Wniosek dr. Weigla. — Rezo- 
lucya p. Merunowicza w sprawie karczem. — Szkoły rol­
nicze. — Petyoya „Sokoła11 w sprawie nauki gim nastyki.)

J a k o  sig n u m  iem poris po jaw ił  się wczoraj 
w Izbie w niosek  „ n a g lą c y 14 W ydzia łu  krajow ego, 
ażeby  sejm w y zn a cz y ł  bezzw łocznie  do rozpo rzą -  
d za lnośc i  jego kw otę 50.000  zł. n a  za s i łk i  d la  
g m in  i powiatów  n a  ś r o d k i  o c h r o n n e  
p r z e c i w k o  c h o l e r z e .  N a tu ra ln ie ,  iż 
bez d łu g ic h  ce reg ie li  se jm  ten  k re d y t  u c h w a ­
lić musi.  T ak i fu n d u sz  pom ocniczy  j e s t  bow iem  
n iezbędnym  ku tem u, ażeby w ykonan ie  różnych  
loka lnych  za rządzeń  o ch ro n n y c h  przeciwko c h o ­
lerze uczynić m o ż 1 i w e m. Nie k ażda  bo­
wiem g m in a  może zdobyć się  n a  u rządzen ie  
Nzpitala cholerycznego , gdy  od łączan ie  chorych  
s tanow i pierw szy i konieczny  w a ru n e k  p rzeszko ­
dzenia  szerzen iu  się zarazy, n ie  każda zresztą  
okolica sk ło n n ą  j e s t  op łacać  lekarza ,  g d y  jeszcze  
zaraza dobrze n ie  da  się we żńaki.  Z resz tą  n ie ­
bezpieczeństw o  cholery  w y m ag a  ró ż n y c h  innych 
m nie j  albo więcej kosz tow nych  robót,  ja k  np. 
budow y s tudz ien ,  gdz ie  j e s t  b rak  zdrow ej wody 
do picia, budow y kan a łó w ,  za k u p n a  ap a ra tó w  do 
des infekcyi,  tudz ież  zapasów środków desinfek-  
cy jnyeh  itp.

W szys tko  to są  rzeczy, k tó re  sa m em i tylko 
ro zp o rzą d zen iam i k a n c e la ry jn em i n ie  zawsze d a ­
dzą się zała tw ić. Skoro je d n ak ż e  se jm  w yznaczy  
fundusz ,  z k tó rego  m ożnaby  czerpać  ś rodki do 
p ien iężnego  poparc ia  teo re tycznych  rozporządzeń  
w ładz  s a n i ta rn y c h ,  w tak im  razie będzie  z a p e ­
w niony  tym  rozpo rządzen iom  z pew nością  sku te ­
czniej rzeczyw is te  ich w ykonan ie ,  niż n a jsu ro w -  
szemi u rg en sa m i ,  g rzy w n am i i egzekucyam i.  Nie 
m ożna  bow iem  egzekucyą  zm usić  kogoś do tego, 
ażeby  m ia ł  p ien iądze,  gdy  ich ktoś n ie ma.

U chw alen ie  przez  sejin  k red y tu  dodatko ­
wego ze ska rbu  krajow ego w tym celu, ażeby 
z tego ź ród ła  zapew n ić  p ien iężne poparc ie  r ó ­
żnym  a n t ich o le ry cz n y m  za rządzen iom  władz, uczy ­
ni tylko zadość rzeczyw is te j i bardzo naglącej 
po trzeb ie  p rak tyczne j.

P o se ł  dr. W  e i g  e 1 uzasadn ia ł  wczoraj 
w im ieniu k lubu lewicy se jmowej p rzedłożony  
w niosek  o p o m n o ż e n i e  l i c z b y  p o s ł ó w  
d o  s e j m u  z e  L w o w a  o d w ó c h  i z K r  a- 
k o w a o j  e  d n  e g  o. J e s t  to żądan ie ,  z a t r u d n ia ­
jące  se jm  od la t  p rzeszło  d w udz ie s tu  o p o m no­
żenie liczby posłów z m ias t .  P on iew aż  wniosek 
taki zam ierza  do zm iany s ta tu tu  krajow ego, p rze­
to uchw alen ie  jego  w y m ag a  w zm ocnionego  kom ­
pletu  Izby, i z tego powodu zaw sze  spada  z p o ­
rządku  dziennego. M ala j e s t  n a d z ie ja  aby i tego 
roku by ło  inaczej ,  choć p rzyznać  na leży ,  iż w e­

d łu g  cyfry u p raw n io n y c h  jjo  g ło so w a n ia  i w yso­
kości kwoty  o p ła ca n y ch  podatków, tak im  m ias tom  
ja k  L w ów  i K raków , należa łoby  się pom nożen ie  
ilości g łosów  w sejmi8 krajow ym.

P rz y  za ła tw ian iu  b u dże tu  funduszu  p rop i-  
nacy jnego  —  który , mówiąc naw iasow o,'  zna jdu je  
się w kw itnącym  s tan ie ,  —  wniósł poseł M e m -  
n o w i c z  r izo lucyę ,  ażeby  dyrekeya tegoż fu n ­
duszu, n ie za n iedbu jąc  i n ad a l  jego  in te re su  r a ­
chunkow ego ,  przecież s ta ra ła  się dążyć do z m ia ­
ny ogólnego  typu szynkotv i ka rczem  w  naszym  
kraju  w g osp o d y  s c h lu d n ą  i p rzyzwoite ,  d la  m o­
ralnego i m a te ry a ln eg o  s tanu  ludnośc i  n ie sz k o ­
dliwe. Izba  ten  w niosek przyję ła .

D ążność  tego w niosku, a obecnie już  uchw ały  
se jm ow ej,  m ożna  określić k rótko w zd an iu ,  że gdy 
daw nie j  przez d ług ie  wieki s łu szn ie  czy n ie  s ł u ­
szn ie  p o w tarz an o  n a  różne  tony , iż s z l a c h t a  
r o z p a j a ł a  c h ł o p a  dla swojego zysku, teraz,  
gdy  p rop inacya  p rzesz ła  na  rac hunek  kraju , o to 
c h o d z i , ,  ażeby n ie  powiedziano kiedyś,  iż k r a j ,  
jako zbiorow a je d n o ść  w k w e s t y i  p r o p i n a -  
c y j n e j  w i d z i  t y l k o  s p r a w ę  p i e n i ę ­
ż n ą ,  i n i c  w i ę c  e j . . .

S p raw ozdaw ca  komisyi budże tow ej d r .  T a ­
deusz S k a ł k o  w s k i  s łu szną  u czyn ił  uw agę , iż 
re fo rm a  karczm y je s t  sp raw ą  zbyt doniosłego 
pod w zględem  społecznym  znaczenia, i zby t t r u ­
dną ,  ażeby  m og ła  być za ła tw ioną  przez  rezo lu-  
cyę. Zapew ne. Lecz w łaśn ie  d la teg o  do tkną ł  
w nioskodaw ca tego przedm io tu  tylko zupe łn ie  
ogólnikowo, ażeby  spowodować o rg a n  ta k  k o m ­
p e te n tn y  do s fo rm u łow an ia  dokładnie jszych  w n io ­
sków i p ro jek tów  w tej sp raw ie ,  j a k  dyrekeya 
fu n duszu  p ropinacyjnego , do zapoczątkow ania  r e ­
form y i n a d a n i a  j e j  o d  r a z u  k i e r u n k u  
p r a k t y c z n e g o ,  r o z u m n i e  l i c z ą c e g o  
s i ę  z e  s t o s u n k a m i  i ś r o d k a m i  r o z p o -  
r z ą d z a l n e m i  i z j a s n o  w y t k n i ę t y m  
c e l e m  o s t a t e c z n y m .  Zaznaczyć je d n ak  
w y p ad a ,  iż pan  n a m ies tn ik ,  tudz ież  obecni w 
Izb ie  członkowie dyrekcyi fu nduszu  p ro p in ac y j­
nego  g łosow ali  p r z e c i w k o  re z d u c y i  posła 
M erunowicza.. . .

K om isya  g o sp o d a rs tw a  krajow ego, w im ie­
n iu  której r e fe ru je  poseł G o r a y s k i ,  p rzy c h y ­
la jąc się do petycyi w ydzia łu  powiatowego w K ro ­
ś n ie ,  p rzedk łada  se jmowi wnioski o u rzą d zen ie  
w Iw on iczu  p rak tyczne j  szkoły gospodyń  w iej­
skich . Z a k ła d  podobny zaspokoiłby  is to tn ie  j e ­
d n ą  z p o trzeb ,  n a d e r  do tl^ iw ie  da jącą  się czuć 
u n as .  N ie  od dziś  z a j r f i H  się se jm  p ro jek tam i 
za łożenia  szkoły  g o s p o d \^ R r ie j s k ic h ,  lecz n a w ią ­
zyw ane w tym k i e r u n k . j U z e z  W y d z ia ł  k ra jow y 
układy , n ig a y  n ie  doprow adziły  do pom yślnego  
re z u l ta tu ,  z powodu rozlicznych  t ru d n o śc i  n a  
jak ie  z n a tu ry  rzeczy m usia ło  n ap o ty k ać  u r z ą ­
dzenie  p ierw szej tego  rodzaju  szkoły fachowej 
w naszym  kraju.

W  projekcie w n ies io n y m  teraz  do se jm u 
przez  W y d z ia ł  pow iatowy k rośn ieńsk i ,  t ru d n o śc i  
te są po w iększe j części usun ię te ,  albowiem  
m ie jscow ość w sk az an a  położona je s t  w środku 
k ra ju ,  n a  n a j lep sze j  kom unikacy i tak  gośc ińca  
pańs tw ow ego , j a k  w pobliżu s tacyi kolejowej — 
w pośród  ludnośc i ,  k tóra  odczuwa po trzebę  szko­
ły  g o spodyń  wiejskich , a czcią i opieką otacza 
is tu ie jącą  ju ż  w tej m ie jscow ości ochronkę  d la  
dziewcząt.  D om m urow any  o 20 ub ikacyach ,  da­
chów ką kry ty ,  w zniesiony  n ie z m o rd o w a n e m  s t a ­
ra n ie m  m ie jscow ego proboszcza k s iędza  P o d g ó r ­
skiego, ods tąp iony  SS. FelicyankoEu, a p rzez  
F e l ie y a n k i  w raz z ogrodem  ofiarowany b e z p ła t ­
n ie  n a  rzecz przyszłego zak ładu ,  w y m ag a  tylko 
pew nych  a d a p ta c y j ,  żeby pom ieśc ił  wygodnie 
tak  pożądaną  ins ty tucyę .  G ru n t  p rzy leg ły  w p rz e ­
s trzen i  8 m orgów , który w zupełnośc i  w ystarczy  
na u rządzen ie  g o sp o d a rs tw a  i ogród d e m o n s t r a ­
cy jny  może być n ab y ty  n a  rzecz zak ładu .

K ierow nic tw o  w końcu  m ia łoby  spocząć 
w rękach  F e l icyanek ,  k tóre  z na j lep szy m  s k u t ­
kiem już  od la t  kilku p ro w a d zą  ochronkę dla 
s ierót,  gdz ie  23 dz iew cząt o t rzym uje  zupe łne  za ­
o pa trz en ie  i wzorowe w ychow anie .

SS. F e l ie y an k i  w niosły  też do W ydzia łu  
k rajow ego, po zbadan iu  p lanu  kursów  i nauk  
w podobnych  zak ładach  zag ran ic zn y c h ,  ogólny 
za rys  nauk  zas to sow anych  do poziomu naszego 
sp o łe cz eń s tw a  w iejskiego, op racow any przez  S. 
S tefan ię ,  do n ie d aw n a  k ie row niczkę  w zakładzie 
w ychow aw czym  h r .  S karbka  w D rohow yżu .

K o m isy a  g o sp o d a rs tw a  krajow ego popiera  
ja k n a jp rz y c h y ln ie j  ofertę z g ro m a d ze n ia  s iós t r  
F e licyanek  w Iw oniczu , wnosi, ażeby  polecić 
W ydziałow i kra jow em u, iżby p rzeprow adz ił  z n ie ­
mi uk łady  za rów no z tem zgrom adzen iem  zakon- 
n em , jak n ie m n ie j  także i z rządem , d la  z a p e ­
w n ien ia  zak ładow i odpow iedn iego  zasiłku  ze 
sk a rb u  p ań s tw a ,  a w reszc ie  p roponu je  w s ta w ie ­
nie w budże t  k ra jow y już  n a  rok 1893 do ro z ­
p o rzą d zen ia  W ydz ia łu  krajow ego kwoty 3000 zł. 
na  p ie rw sze  kosz ta  p rzygotow aw cze do u rz ą d z e ­
n ia  szkoły.

Na dobrej  d rodze zna jdu je  się również  s p r a ­
wa w p ro w a dz e n ia  w życie nowej  szkoły ro ln i ­
czej w I T h e r s k u  koło Stryj3,  gdz ie  br.  Z y ­
g m u n t  Ro m asz kan  of iarowuje bezpła tnie  na  j ej 
urządzen ie  20 m or gów  g ru n t u .  Rząd  zap ewn i ł  
na  koszta jej  za łożenia  zas i ł ek w kwocie 20.000 
złr  i 3000 rocznej  subwen cy i  na  jej  u t r zymanie ;  
w bu dże t  zaś k ra jowy na  rok 1893 m a  być w s t a ­
wioną kwo ta  15.000 złr.  oprócz 5000 złr. w y z n a ­
czonych już  w t egoroc zny m budżecie.

D ru g a  nowa  n iższa  szkoła  ro lnicza  — szó­
s t a  z r zędu,  m a  znów pows tać  w Krośuie,  ze 
szczcgó lnem uw zg lę dn ie n i em  up r aw y i wyp raw y 
rośl in  w łók n i s tych  ze wzg lędu  n a  rozwi ja j ące  
się po tężn ie  w t amtej sze j  okolicy tkactwo .  N a ­
tomi as t  szkoła uprawy i w y p ra w y  ln u  w G ró d ­
ku, j ako nie odpowiada jąca  celowi,  m a  być n i e ­
odwoła lnie  zwiniętą .

T ow arzystw o  g im n a s ty c z n e  Sokół  we L w o ­
wie w n ios ło  do se jm u petycyę ,  w k tó re j  doma ga  
się, iżby sejm o rzek ł wprowa dze n ie  nauk i g i m n a ­
styki w szko łach  ludow ych  i ś re d n ic h  jako p r zed ­
miotu o b o w i ą z k o w e g o .  P e ty c y a  t a  p r/ydzi " -  
loną zos tał a kom isy i  szkolnej.  Spod z iewa ć  się 
należy,  iż kom isya  t a  w ażny  t e n  p rzedm io t  p rz y ­
chy ln ie  traktować zechce,

Korespondencje.
B erlin  d. 20. w rześn ia .
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N ag ro m a d z i ło  się tu  ty le  kw es ty j ,  że żyje 
się sam em i py ta jn ikam i.  P ocząw szy  od cholery  a 
skończyw szy  n a  Capriv im . o w szys tk iem  i w sz y s t ­
kich p y ta m y :  co b ę d z ie ?  Czy się obw aru jem y  zę 
s t ro n y  H a m b u r g a ?  czy ce n tru m  za trzy m a  swój 
w p ły w  n a  sp raw y  p a ń s tw a ?  czy nie s to im y  przed 
ja k iem ś  now ein  salto marinie  w po lityce w e w n ę ­
t r z n e j?  W ieści o z m ia n a c h  osobis tych  w sferach  
najw yższych , t łu k ą  się w pow ie trzu  j a k  n ie to p e ­
rze  o zm ierzchu . Z n u żo n y ,  w ykp iw any  codzień 
n a  in n e  zaw ro ty  czy te ln ik  „ n a j le p ie j  pointorrao- 
wanych z ro d e ł“ w ykrzyku je  w reszc ie :  Niech s o ­
bie s a m  sz a ta n  zos tan ie  m in i s t r e m  p rusk im , byle 
n ie B is m a rk l  Bo o B ism a rk u  m y ś lą  w Berlinie , 
że on o od rob inę  go rszy ,  n iż  sam  lucyper .  E k s -  
kanclerz sw ojem i pod różam i sk a p to w a ł  sobie pól 
N iem iec  —  n o ta b e n e :  u l iczn y ch ,  piwo pijących, 
w sz y n k ac h  ro zm ieszczonych  N iem iec (bo do s»l 
i pokojów  zachodzić  n ie  m ia ł  czasu), pół N iem iec 
sobie skap tow ał ,  a le B e r l in a  n ie  podbił.  To g n ia ­
zdo a n t ib i s m a r k o w s k ie ! B o h a te r  n iem iecki nie 
lub i  n a w e t  do niego za jeżdżać  i z łośliw i mówią, 
że n a  w spom nien ie  s to licy  z jednoczonego  ce sa r ­
s tw a , sam B is m a r k  śp iew a  z n a n ą  a ryę  w a lc a :

B a bist verriicU, mein K m d,
F ahren w ir  nach B e r lin !
TFo d ie Vcrrućkten  sind ,
B o r t fahren  icir h in !

W  rzeczy  sam ej n a jd z ik sze  k o m b in a c je ,  
n ieda lek ie  od s z a l e ń s t w a ,  za p a n o w a ły  w g ło ­
w ach  zaw odow ych  polityków. Co to będzie , jeś li  
m in is te r  Bossę o tw arc ie  za w rz e  pak t z woluo- 
m yś lny in i  p o s ł a m i?  S p y ta łb y  kto, zkąd tak ie  
zrodziło  się pytanie.  A to rzecz przecież n a j­
p ro s tsz a  w świecie .  P rz e d  60 a k u r a tn ie  la ty  
u m a r ł  w B e rl in ie  j e d e n  filozof, k tó rem u  n a  imię 
było H e g e l , a k tó ry  w y k ła d a ł  lo g ik ę ,  (choć 
w swoich p o g lą d ac h  po l i ty cz n y ch  n ie  bard/,o się 
je j  t r zy m a ł) .  Może być ,  że cholera, n a  którą 
wielki d ya lek tyk  z m a r ł ,  p rz y p o m n ia ła  dziś v>a 
H a m b u r g  Berlińczykom . je g o  m etodę.  R ozum uje  
się więc t a k : P rz e d  ro k ie m  H e lm h o ltz  zos ta ł

Kowal z zawodu, po powrocie z P a ry ż a  —  
u ją ł  za m ło t  ponow nie  i we w łasnym  domu w po­
bliżu W aw elu  o tw orzył kuźn ię .

O becność jego  wpośród m łodz ieży  n a k r e ­
śla ła  f an ta s ty c zn e  obrazki i uw yb itn ia ła  p la s ty ­
cznie owo czasy, kiedy „ b i ł y  d z w o n y  d o  
o b r o n y ! - . - "  n a  b ru k ac h  w arszaw skich  i k ie ­
dy z tak ich  ja k  on pow sta li  ówcześni M oraw scy 
i K ilińscy  !

Rzecz ja sn a ,  że bieżące czasy n ie mogły 
się m ierzyć z owemi z p rzeszłości ,  a za tem , że 
n a  M. n ik t  n ie p a t rz y ł  j a k  n a  p rzysz łego  boha- 
te ra -p rzew ódzcę  ; zawsze jednakże ,  j a k  w tym  
raz ie,  swojem  z jaw ien iem  się w y s tą p i ł  ja k o  o g n i­
wo, łą czące  m łodzież naukow ą z m łodz ieżą  c ię ­
żkiej pracy,  aby zaznaczyć całość je d n o m y ś ln ą ,  
gdy  chodzi o w ażniejsze  cele !

W  rozm ow ie nadzw yczaj sk rom ny ,  n j e wy- 
s tę p y w a ł  ze zdan iem  tylko w tenczas ,  g d y  się 
ku n iem u  zwrócono.

—  Cóż tu się zastanaw iać ,  moi panow ie  —  
pow iedz ia ł  gdy  go zapytano  —  co robić w razie ,  
jeże li  o b rona  s ta n ie  się n ieun ikn ioną .

— P rzec ie  n ie  m yśl im y  i n ik t  n ie  myśli 
o p rzy g o to w a n iac h  do now ego p o w sta n ia !  I d z ie ­
my raz em  z okolicznościam i,  k tó re  się w W ie-  
d n ią  rodzą. Pozw olono g w ardye  tw orzyć ,  więc 
w szyscyśm y g o to w i ; a że uzbroić g w ard y i  n ie  
m ożna, bo rząd  odm aw ia  tego, co in n y m  daje, 
za tem  i g w ardya  n iczem  je m u  n ie  grozi.  P y tam  
więc panów , gdzie  tu m oże być obaw a i gdz ie  
tu po trzeba  obrony? N ik t  n ie wydrze tego, czego 
się n ie  m a. „G o ły  n ie  boi się rozbo ju44.

—  A le to co je s t  dzisia j,  m oże być ju t ro  
w y d a r te  —  zauw ażył W ład y s ław  n iezadow olony  
—  a wówc/.as już  n ie  m ów ię o nas ,  ale co się  
s t a n ie  z naszym i w ięźn iam i,  tu ła c z a m i?  Z a p e ł­
n ią  się  n a  nowo lochy, z k tórych  ich  dopiero 
wydobyto .

—  W szystko  być m oże —  odpow iedz ia ł  M. 
spokojn ie  —  m n ie  ju ż  i rzem ieś ln icy  n a g a b u ją ,  
aby  coś radz ić  na  złą godzinę...  a że j a  radzić 
g łow ą n ie  potrafię ,  w ięc pow iem  t y l k o : jestem  
kow alem , żelaza j e s t  dosyć, —  chcecie b ro n i?  
to okuję k i lk a se t  kos i te osadzone  na  drążkach , 
lepiej w yglądać  będą i p rędzej obronią, n iż  go łe  
akadem ick ie  k ije !

—  W y śm ie n ic ie !  zgoda!  —  zawołali  w sz y ­
scy. —  W  n a jg o rsz y m  raz ie  i to j e s t  u z b ro je ­
nie, n iech  tak będzie  1 g w ard y a  n a s z a  n iech  się 
zm ieni w k o s y n ie ró w !

—  N iech  żyje M- i je g o  k u n sz t !
M. rzuc iw szy  tak  od n iechcen ia  a może i 

chcen ia  p łonne  z iarno  n a  u ro d za jn e  pole u m y ­
słów m łodz ieńczych  —  u w a ż a ł  swoją m isyę  j a ­
ko spe łn ioną  i w śród  więcej ożywionych rozmów, 
gdy  s ;ę n im  n ie  za jm ow ano  —  opuśc ił  n iespo- 
strzeżenie tow arzystw o .

N a z a ju t rz  w ku źn i  M. ju ż  k ilka o lb rzym ich  
m iechów  rozd m u c h iw a ło  p łom ien ie .  S z taby  że­
lazne  m ięk ły  j a k  wosk w śród ża ru ,  m ło ty  wali ły  
ja k  pięście  P lu to n a  w czerw ony  m e t a l ; j sk ry  
sypa ły  się jak  z w ulkanów  a o s ta teczn y  k sz ta ł t  
z czerw onej m asy  w ykuw ała  ży las ta  r ę k a  M., 
k tóry  opię ty  pod szyję w sk ó rza n y  far tuch ,  k ie ­
dy n iek iedy  o c iera ł  pot z czoła.

Znow u kilka dni n a s tę p n y c h  ub ieg ło  — a

s to su n k i  po l i ty cz n e  b y ły  ju ż  n ie  do poznania .  
Z  od leg łych  m ie jsc  s ły c h a ć  było do la tu jący  
szczęk bron i,  m ia s ta  poczę ły  się ośw ie tlać  p o ż o ­
gą, ulice zm ien i ły  się  w pobojow iska ,  a w p o ­
w ietrzu  czuć by ło  w o ń  t ru p ią .

K raków  p o w aż n ia f . . .  O b aw y  m łodzieży z o ­
s ta w a ły  te ra z  usp raw ied liw ian -m  S tarzy  i p rze­
zorni odrywali- k o k a rd y  od k ape lu szy .  M atk i i 
s io s try  p rzeczuc iem  wie-dzione, b ła g a ły  p rzed  o ł ­
t a rz a m i  o l i tość  B o ż a  —  ja k  to się dzieje  w 
p rz e d c h w ila e h  z n iszc ze n ia  i z a g ła d y !  Młodzi 
p rzygo tow yw ali  się do n o w eg o  c h rz tu  i z spoko­
je m  w yczekiw ali zkąd  g ro m  u d erzy  !

K owal M. n ie z m ie n i ł  ta k że  u sposob ien ia .  
Z im n y  jak  lud, ch o c ia ż  się w ogniu topR dnie 
i n o c e  — obo ję tny ,  j a k b y  d la  n iego św ia t  nie 
i s tn ia ł  —  co kilka m in u t  b r a ł  w kleszcze r o z ­
p a l e n i  św ieżą ko sę ,  n a k le p y w a ł  je j  o s trze  i d o ­
rz u c a ł  do s to su ,  leżącego  p rzed  kuŹDią.

B yło  to w o s ta tn ic h  dn ia ch  kw ie tn ia .  Z a ­
ledwie b r z a s k  d z ie n n y  w y c h y l i ł  k sz ta ł ty  m ia s ta  
z po za n o cn e j  opony, g d y  tak  m łodzi,  j a k  i s t a r ­
si sp ieszy l i  u k r a d k ie m  w stronę, zam ku, gdzie 
n ie z m o rd o w a n a  k u ź n ia  M. w y rz u ca ła  s łu p y  i s k ;er 
w obłoki,  k tó re  m ię s z a ją c  się z p rom ien iam i 
w schodzącego  s ło ń c a ,  p r z e d s ta w ia ły  d la  oka cu ­
d n y  w idok  ła m a n ia  się św ia t ła  bożego z sztu- 
cznem  ś w ia t łe m  c z ło w ie k a  !

K osy  zw o lna  z n ik a Jy  pod po łam i czam arok 
lub  p ła szczy ,  a M. u ś m i e c h a ł  się z zadow ole­
n iem , że je g o  ro b o ta  z n a jd u je  odbyt,  lubo za 
n ią  n ik t  n ie  p łac i  i on  za n ią  n ic  nie żąda.

Z z a p an o w a n iem  d n ia  ja sn e g o ,  u s ta ła  ta 
ta je m n ic z a  w ęd ró w k a  do k u ź n i  M., u lice ożywiły
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ge he im ra th em  a Vir.  how n i e ! P roszę  zważyć,  
Yi rchow nie dos ta ł  przed rokiem na 70- l etn ie  
swoje u rodz iny ża dn ego  odznaczenia ,  mimo to, 
iż rozeszła się by ła  pogłoska,  że złoty j a k i ś  m e ­
dal  j e s t  j uż  w drodze d la  niego.  A pon ieważ  
p rzed rokiem nie było poi:cvi san i t a rne j ,  p rz e ­
t r ząsającej  każdy pakunek ,  aby schwyc ić  ki lka 
bakcylów,  p rzeprawia jących  się bez paszpor tu  
w zdrowe okolice,  przeto t r ud no  p rzypuśc ić ,  aby 
des infekcyonowmuie tego złotego medalu  mia ło 
zawiuić,  że nie doszedł  Virchowa.  Wyt łómaczy l i  
to inaczej  : Y i rchow jest  wobec rzą du  s t a ry m
grzeszn ik iem,  który czasem przez pomyłkę  za ­
b iera ze swojego l abo ra t o r yu m mikroskop  i za ­
mias t  na  f i z jo logiczny  p r ep a ra t  k ieruje go na  
mini s t r a .  Oczywista ,  że nie koniecznie  widzi  się 
zawsze piękne rzeczy przez takie szkło!  A uczo­
ny,  j ak uczony.  P rz yw yk ł  obse rwować  i dzielić 
się ze s łuc hac za mi  swojemi  spos t rzeżeniami .  
Mini s t rowie  zaś tego nie lubią,  więc pogn iewa l i  
s ię  i nie posłali  złotego medalu .  Ty m c za se m  po 
ca łym roku na m y s ł u  r ząd mia ł  się zdecydować 
do obdarzen ia  Y i r cho w a  o rde r em ,.pour le m c- 
ri te".  Poszl i  tedy komenta to rowie  tej pogłoski  
do g łowy po ro zu m i wynaleźl i ,  że to nic i n n e ­
go nie znaczy,  jak chyba ,  że m in i s t e r  Bossę,  
który g łosować  miał  za tem odznaczeniem wol-  
nomyś lnego  profesora ,  sk ła n ia  się ku s t r o nn ic tw u  
wo ln o m y ś l n em u  i że zabrało się w Niemczech  na  
zmian ę  sys temu.

Nie ma co mówić ! Rząd  sk ła n i a  się ku 
wolnomyśluym,  ale to tak g r u n t ow ni e ,  j a k  kot 
w podskoku p rzed up a t rz o n ą  myszą.  Vi rchow 
będzie udekoro wan y ,  l u b  n i e ;  —  a ty m c z a ­
sem min i s t e r s two  p rze my ś l i w a  nad; ś rodkami ,  
j akby  s tworzyć w se jmie i w radz ie  p a ń s t w a  
s t ron n ic two  ślepo oddan e  rzą do wi  i nie byłoby 
od tego,  gdyb y  można  ścieśnić p rawo wyborów.  
A  że takie projek ty  nat ra fi ają  na  opór  w ludno-  
śei i są zabójcze dla popu la rnośc i  min i s t r a ,  k t ó ­
ry j e  w nos i ,  prze to  wywnioskowano  naj loiczniej  
w świeem, że Caprivi  zab ie ra  się do ustąpienia  
z mi n i s t e r s tw a  i n a  od jezdnem chce jeszcze 
Niemcom ce n n ą  pamią tkę  zos tawić  po sobie.  J a k  
te wiadomości  wszys tk ie  ze sobą pogod / i ć ,  n ie  
wi*m. Nie  moja  to już  z resztą rzecz.  Rząd sk ła ­
n i a  się ku l ibe ra ln ym i wo ln o m y ś l n y m  s t r o n n i c ­
twom i chce ukrócić prawo powszechnego g łoso ­
wania ! Arc-yzabawna sprzeczuość.  Rząd wysy ła  
j e n e r a ł a  Capriyiego na  ofiarę wielkiego projektu;  
ma. zwyciężyć i poledz.  Ależ po cóż tych o f i ar?  
Jeśl i  Capr i r i  p rze pro wad z i łby  projek t  swój,  to 
wca le  Die po trzebuje  us t ępować,  wcale nie m ą  
po t rzeby odgrywać  m e lo d ra m a tu  w pa r l am enc ie ,  
któ rego większość będzie mu ślepo oddaną .  W  
całej his toryi  uderza  j ednak  ta  ciągle po wta rza ­
na i coraz przy innej  sposobności  wywlek an a  
pog łoska o us tąpien iu OaprJr iego.  Coś t a m  się 
psuje u góry  !

A t e raz  d a l e l p y t a m y ;  n a  cóż tej w iększo­
ści, n a  co tej uległości  ślepej  r z ą d o w i ?  Czy w 
istocie s toimy  tu w Nie m cz ec h  p rzed nowym 
okresem n iebywałego  do tychczas  wytężen ia  
wszystkich  si ł  f inansowych i l udow ych  w celach 
w o js k o w y ch ?  Każdy  dzień  o nowych r o z p iw ia d a  
cyfrach.  W n a s tę p n y m  roku wydać ma  pańs two  
o 150 mi l ionów m are k  więcej ,  n iż  do ty c h c z a so ­
wy roczny  bud że t  w o jen ny  wynosi ł .  Wojska 
p rzybędzie blisko 100.000 na  czas  pokoje ,  choć 
więc s łużb a  zmnie j szy się n a  dwulecie ,  roczne 
kosz ta  wynosić będą  wed le  na j sk romnie j szych  
obl iczeń o 100 mi l ionów mare k  więcej .  W  roku 
zaś n a s t ę p n y m  wyda tek  d la tego wzrośn ie  o 150 
mil ionów,  gdyż 50 mi l ionów po t rzeba  na  kosza­
ry,  m u n d u r y  nowe  i t. d. Nowej  pożyczki  rząd 
nie  zaeiągDie,  ma z resz tą  jeszcze p raw o  korzy­
s t a n ia  z k redy tów przyzwolonych a n ie w yc ze r ­
pa nyc h  do tychczas .

Z re sz tą  szczęśl iwy rząd i i n s t y tu c j a ,  k tóra  
z tu te j szą  g ie łdą  nie ma nic do czynienia.  W i a ­
domo,  że w roku ub egłym a i w b eżącym k i l ­
kakro tnie  odzywały się g łosy  żąda jące  ukrócenia 
samowoli  bank ie rów i zaprowadzeu ia  i s totnego 
n adz or u  g ie łdowych spekulacyj .  Ś/r ieżo p r z y p o ­
mnia ła  się, po t rzeba  takiego nad zoru  p a ń s t w o ­
wego w sp rawie  austryackie.h ak c j i  kolejowych.  
P ryory te ty  pań s t wo wyc h  akcyi  kole jowych  op ła ­
cały zawsze w pó łrocznych  kuponach  po 7-5 
f ranka ,  a 3 %  rocznie.  Z dn iem 1. w rześn i a  z a ­
rząd kolei na ka za ł  ze wzg lędu n a  akcyę o d c i ą ­
gnąć  od tych kuponów 10"/o, Właścici ele  p r yory -  
tetów są po największej  części  włąś - i c i e l ami  
także akcyj .  Odciągnięcie tedy sumy 1 0 % ow e j

się r uch em  zwykłym i dzień zapowiada ł  się być 
podobnym,  do tylu poprzedn ich ,  odznacza jących  
się tylko g w a r e m  publ icznym i życiem w ię k s w m ,  
mż to dawniej  bywało.  P i z y  t em wszystkiem b y ­
ło j e d u a k ż e  dość posępnie,  bo i na  n iebie  g r o ­
madzi ły się czarne  c h m ur y  deszczowe,  a p o w i e ­
t r ze  n ie jako  p rzygn iecione ich ciężarem,  czyniło 
oddech u t rudn i  m y m

Że każdy dzień miał  j a k ieś  właściwe z n a ­
mię i potrafi ł  zawsze za in te resować  nowera w y ­
darz en iem ,  więc i ten dzień ściągał  widzów : g a ­
piące się g r o m a d y  mieszkańców a za n imi  i u l i ­
czników,  zdobiących sobą  wszęd sie soeuy uliczne;  
gdyż do ty ch cz aso w y nacze ln ik  g w ard y i  n a r o d o ­
we) P io t r  hr.  M ,  cz łowiek zacny  a s t e ra ny  n i e ­
wolą mosk iewską,  n i e  czując się n a  s i ł ach sp ro ­
s t a n ia  obowiązkowi  w położen iu  istn>ejącem i 
w wypadkach,  j ak e n ie zawodnie  ‘przewidywał ,  
w tym dn iu  składa ł  zaszczy tną  g - d m ś ć  n a c z e l ­
niczką wT ręce nowo wy b ra n eg o  a tak łub ianego i  
szanow ane go  h r .  A d a m a  Potockiego.

R o i ł o ' s i ę  też wiele 1 idzi c i ekawych i m ło ­
dzieży,  inte resu jące j  się nadewszys tko  tą zmianą .  
Między n iemi  gdzien iegdz ie  i kosa b ły ska ła  i j a ­
kaś za rdzewia ła  szab la  szczęknęła,  i nie j e d n a  
„ptaszkó  r k a “ lu fą  zaświeci ł i  — bo p rzecież to 
młodzież g w a r d y j s k i .  k tóra przy i n a u g u r a c j i  n o ­
wego nacze ln ika  n ’e chc ia ła  wys tąp ić  z d r ą ż k a ­
m i !  I  z tego powodu część rynku,  g d f i e  był  k o ­
mitet  obywatelski ,  m ie sz ka n ia  obu nacze lników,  
un iw ers y t e t  i technika,  to j e s t  między  ui icami : 
Bracką,  Wiś lną ,  św.  A n n y  i S  mzep ińską,  p r z e ­
pe łn ioną  by ła  ludźmi .

(C. a. n.)
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nie trafia ich, bo o tyle więcej dos tan ie  w dy­
widendzie  akcyi,  ile odciągnie  im się w pryory-  
te tacb.

Z resz tą  choćby i o ile właścic iele  p ryo ry tr tów  
i akcyj s t r a . i l i ,  ca ły  spór schodzi ua spór akcyo- 
n a r y u s z ó w ; p a ń s tw o  A n s tro -W ęg ry  n ic  n a  tem  
zyskać, an i  trac ić  n ie może. A przecież w okro ­
p n y  sposób  g ie łdowe i za g ie łd iw em i inne, w za ­
l e ż n o ś c i  od ban k ó w  pozosta jące  p ism a,  n a p a d ły  
n a  pap ie ry  państw ow e, na  cały k redyt Austro- 
W ę g ie r .  A  wszystko to stało się mimo, że zarząd  
kolei p ań s tw ow ych  pow ołał . k u ra to ra  do obrony  
in te re só w  włuścieli p ryory te tów  i mimo, źe sądy  
m a ją  o sporze dopiero rozs trzygnąć

D yrek to r  n iem ieckiego ban k u  S ie m e n s ,  b ę ­
dący  też zarządcą w iedeńsk iego  „Bauk v e r e in u u 
w yda ł nadzwyczaj su row y sąd o ag i tacyach  g i e ł ­
dowych przeciw  akcyoin kole jowym , w skazyw ał 
na  p raw niczą  i kupiecką a w reszc ie  n a  po l i ty ­
czną s tronę  kw estyi i w p ro s t  ob w in ia ł  szajkę  
spekulan tów  ber l iń sk ich  o to, że im chodzi o 
obniżenie ku rsu  akeyi kole jow ych , że sk o rzy s ta ją  
z tego F ra n c u z i  i zakupiw szy  pap ie ry  s ta n ą  się 
panam i wielkiej części g ło sów  za rządza jących  
ko le jam i aus tryack iem i .

„ S ta r s i” g ie łdy  (A e lte s te n -C o lle g iu m )  ze ­
b ra l i  się dziś na  n a ra d ę  i uchw ali l i ,  aby za k a ­
zać od dn ia  3. p aź d z ie rn ik a  w szelk i han d e l  p a ń ­
stwom emi akcyam i kolejowemi A u s tro -W ę g ie r .  — 
Ilierosolym a locuta est. I I .  A .

przekroczeń. A  więc, przyznaje wprawdzie, że pozy-  ̂ O g odz in ie  3 ' /a  zasięga liśm y  iuf»rm acyj w |  Z m i a s t a .  Kupienie w dnin dzisiejszym marki 
czył od T il lem m ua 700 zł., jednak nie. przed jego szp ita lu  cho lerycznym  Braci M iłosierdz ia .  O d s ta -1  pocztowej połączone jest z takiemi trndnościami, jak

i nawet zwró- { w ionę tam dziś zos ta ły  4 soby z ob jaw am i < h o ­
l i  B a r ł ł o m i t ’ D z ie r l inka ,  s łużący

'  - - • » i n
nominacyą, ale w 3 tygodnie po niej 
cił mu na rachunek tej pożyczki 25 zł. Kwotę 300 
zł. od Stadlera za pozwolenie na małżeństwo, nie on 
wziął, ale jego żona. W  tym sposobie trwa przesłu­
chanie oskarżonego prawie godzinę, wyprowadzając na 
jaw cały szereg faktów na dowód, że Spendling przyj­
mował od podwładnych pieniądze, dziczyznę i inne 
naturalia za pomyślne dla nich załatwianie różnych 
próśb.

Osk. Wodnarzyk również uniewinnia swe po­
stępowanie twierdząc, że jnżto pośrednicząc, jużto za­
ciągając pożyczki, nie miał żadnych myśli ubocznych, 
nie miał zresztą nad teściem wpływu, owszem dozna­
wał odmowy, ilekroć się wstawiał za proszącymi. I  
tn szeregowi faktów przeczy.

Jedynie oskarżony Trabert przyznaje się do wi­
ny i opowiada fakt następujący. Chodziło mu o spie­
szne uzyskanie pisma z pozwoleniem na małżeństwo 
udzielonem mn. Wodnarzyk poradził mu, by kupił 
kilka worków owsa; uczynił tak Trabert i kupiwszy 
za dziesięć zł. owies, złożył w domu Spendlinga. 
Jakoż tego samego dnia pismo żądane otrzymał. Na 
pytanie przewodniczącego, czy nie lękał się z taką 
rzeczą udawać się do domu Spendlinga, odpowiada 
oskarżony; „Ależ każdy wiedział, że jeśli kto tam 
nie zapłaci, to powinien przynajmniej coś posłać"

le ry c z n e m i : _/
Lófflerowej p rzyw ieziony  uziś  około godzin ie  7 
rano ,  okazuje bardzo  ciężkie objawy cho lery  azya- 
t y c k ie j ; 2) Zofi i  R u m ia n e k  p rzyw iez iona  o godz. 
8 ł/ 2 rano ,  ma sym ptom y ch o le ry cz n e ;  3) S tefau ia  
Loif ie rów ns, córka  zm arłe j  Lófflerowej, p rzywie-  
z ioua około godz. 10 ran o  z ob jaw am i cholery  
a z ja ty c k ie j ;  o godz. 3 po po łudniu  s ta n  je j  był 
nieco l e p s z y ;  4) L a j a  Schiff-irówna k raw cow a, 
la t  17, p rzyw iez iona  około godz. 11 om dla ła  do 
s z p i ta la ;  do tychczas  nie odzyskała  p rzy tom ności ,  
pomim o kilku  injekcyj eteru.

Kronika paryska.
P a r y ż  d. 19. września.

Zmuszony do p o zos tan ia  przez ciąg  la ta  
w P aryżu ,  chc ia łem  pozn a ć ,  w jaki to sposób 
paryżan ie  b aw ią  się w sw o ich  w illeg ia turaeh .  
P rz y p u szc za łem ,  że na ród  ja k  F ra n c u z i ,  dla k tó ­
rych m a rz e n ie m  j e s t  p o s iadan ie  doraku letniego 
pod P ary że m ,  baw ić się m uszą doskonale. Z a ­
w iodłem  się j e d n a k  i pow róc iłem  z moich w y­
cieczek w okolicy P a r y ż a  uboższy o je d n ą  iluzyę.

P rz e d  kilku d n ia m i wsiad łem  n a  s ta te k  
„L e  T o u r i s t e ”, k tó ry  codziennie  wielkie g rono  
p asaż e ró w  wiezie od m ostu  k ró lew sk iego  do 
S a in t -G e rm a in -e n -L a y e .  Ale za raz  n a  pokładz ie  
spo tka ł  m n ie  p ie rw szy  zawód. O lb rzym ie  a n o n ­
se, k tóre  m n ie  skusi ły  do sk o rzy s tan ia  z „Le 
T o u r i s t e ”, zapow iada ły ,  że podróż na  tym sta tku  
je s t  już  rozkoszą, a tym c za sem  p rze k o n a łe m  się, 
że s ta te k  te n  m a zwyczaj za b ie ra n ia  na pokład 
dw a razy  tyle  pasażerów, ilu ich  pom ieśc ić  zdo- j 
ła .  P an o w ał  więc n a  pok ładz ie  n a t ło  c i nie było 
gdzie  sch ron ić  się p rz  d palącem i p rom ieniam i 
s łońca .  Z b l iż a ła  się ch w ila  dtjtuners. W praw dz ie  
wliczonem  je s t  ono w cenę podróży s ta tk iem , ale 
ja k iś  uczciwy k e ln e r  ob ja śn ił  m nie ,  że owo za ­
p łacone ju ż  dejeuners  j e s t  ty lko d la n ie św iad o ­
mego m o tłochu  i radz ił  mi je ś ć  a la carte. R z e ­
czyw iśc ie ,  co ta m  podaw ano  było  n iem ożliw em .

P rz y b y w szy  do S a i n t - G e r m a i n , za m ia s t  
udać się na  s ła w n ą  w ca łym  świeeie te ra sę  n ad  
L is ie rą ,  zkąd rzeczywiście p rześ liczny  rozc iąga 
się widok n a  dolinę  S ekw any ,  zw róci łem  się do 
la su ,  w g łęb i k tó rego  stoi zam ek  „L as  L o g e s “ 
zbudow any przez królowę A n n ę  A u s try ac k ę ,  żo ­
nę  L udw ika  X II I .  O becnie zn a jdu je  się ta m  i n ­
s ty tu t  wychow aw czy d la  córek cz łonków  legii h o ­
norowej i p rzed  je g o  b ram a m i,  w pośród  ciszy 
leśnej zazwyczaj tu  panu jące j ,  odbyw a się rok ro ­
cznie we w rześn iu  t r a d y c y jn a  fete des Loges n a  
cześć św. F iac re .  Im ię  to b rzm i d la  nas  nieco 
dziwnie ,  ale j e s t  ono rzeczyw iście  im ien iem  św, 
pa t rona  ogrodn ików . Ju ż  w XV. s tu lec iu  w m ie j­
scu, gdzie obecnio  wznosi się  zam ek, s ta ła  ka ­
pliczka na  cześć tego św ię tego ,  do k tóre j u rz ą ­
dzano l iczne p ie lg rzym ki.  Ż czasem  zam ien iły  
się takowe w doroczny ja rm a r k .  Krzyki p rz e k u ­
pniów, w yw oływ an ia  k ram a rz y ,  to n y  p rz e ró ż ­
nych muzyk, zapachy  kuchni ludow ych, sk łada ją  
się n a  taką n ie p rz y je m n ą  całość, że j a k  n a j ­
spieszniej "opuśeiłem „L e s  L o g e s “ i przez  las 
udałem  się do pawilonu, w k tórym  n iegdyś  lu- 
b iał p rze s iad y w a ć  H en ry k  IV. D ziś  j e s t  to p ię ­
kny wiejski ho te l,  korzystn ie  w yróżn ia jący  się 
pośród w sz y s tk ic h  przedm iejsk ich  ho te li  P a ryża .  
W ypocząłem tu  i s ta tk ie m  powróciłem  do P aryża .

N as tęp n e g o  dn ia  o trzym ałem  zap roszen ie  
klubu Foot-ball, k tó ry  rozb ił  swe n am io ty  na 
wyspie Puteaux. K lub ten  liczy przeszło 600 
członków, z k tó rych  je d n a k ż e  w obecnej chw il i  
naw e t  jednej  trzecie j części nie ma w P a ry żu .  
Znalazłem  więc m a łe ,  wyborow e tow arzystw o na 
wysepce tuż koło m ost  i N euil ly ,  zeb ran e  przed 
re s tau racyą  k lubową, m ieszczącą się w p ięknym  
szwajcarskim dom ku. P a n i  D ra k ę  del Oastillo, 
m ark iza  B ail leu t  i h r a b i n a  C h a u m o n t  - Q nitry  
sprawowały  honory  gospodyń. G ra  w piłkę, ko ­
lac ja ,  a potem tańce, w szys tko  to na  tle  pięknej 
zieleni spraw ia ło  m i chw ilam i iluzyę, że rzeczy- j 
wiście znajduję się na  ja k ie m ś  fć te  champetre. 
W szędzie  jednak musi być ale. Otóż gdy  słońce 
zaczęło się chylić ku  zachodow i,  rozeszły  się 
dokoła wysepki wonie ta k  w s t r ę tn e ,  że naw e t  
w ew nątrz  domu res tau racy jnego  było n ie  do 
zniesienia . To Sekw ana  s ła ła  n am  takie za p a ­
chy.  ̂ Uciekłem, dziwiąc się, j a k  h ra b ie m u  de
Ja n z e  mogła p rzy jść  m yśl założenia  ta m  k lubu 
1 j a k  m ogą uczęszczać tam  zepsu te  P a ry ż a n k i .  
A le w idoczn ie  te  P aryżank i tak  zepsute nie sa.

ja k a ś  z m c h  nie ma w łasnej willi lub
przyjaciółki,  k toraby  j ą  n a  wieś zapraszała ,  w ó w ­
czas zadow ala  się czerabądź.

A przecież okolice Paryża  są rzeczywiście 
p iękne,  o wiele piękniejsze, aniżeli okolice i n ­
ny ch  s to łecznych  m ia s t  E uropy . Tylko że k o m u ­
n ik a c ja  je s t  wszędzie n iewys tarcza jącą ,  u rzedu i-  
cy gburow aci i bezw zględni,  a r e s ta u ra c je  liche 
i wyzyskujące. N igdzie ,  ani w V in ce n n es, ani
w M eudon ,  C han ti l ly ,  S a in t -C lo u d ,  an i naw et 
w W ersa lu  n ie  zna jdz iesz  sk rom nej ,  porządnej 
r e s ta u r a c j i .  I  tak  b ipdny  P a ry ż a n in  udoje się na 
wycieczkę po to, aby na ły k ać  się kurzu,  a potem 
siedzieć w brudnej knajpie, jeść i pić źle, s łu ­
chać im pertynency j ke lnerów , i za to w szystko 
dobrze zapłacić. N a  w iosnę i późnej je s ie n i  jes t  
w P a ry żu  n ieporów nanie  p ięknie, ale la te m  n ie ­
możliwie.

L w ó w  d. 22.  września.  
Cho le ra ,  k tó rą dotychczas  skon s t a to wan o  

tylko w Krakowie  i w Podgórzu,  zda je  się r o z ­
szerzać na  inne  części kraju.  Oto z Gorl i c do­
n os z ą :  W e  wsi Wołowcu,  t r zy  mi le od Gorl ic,  
bl isko węgierskiej  g ranicy ,  zda rzyło się cz tery 
wypadk i  choroby,  bardzo pode j rzaue j  o cholerę 
azyatycką,  z tego dwa zakończyły się śmiercią .  
P i e rw sza  zachorow ała  35- le tn ia K s e n i a  Il&tale- 
wiczowa,  k t ó r a  3. b. m . '  w powrocie z Ameryki ,  
p rzyby ła  do H a m b u r g a ;  t am t r zym ano  j ą  przez 

• - • , , . 5  dni .  Do Krakowa  p rzyb y ła  10. i nie zat r zy-
Odczytano z kolei akta odnoszące się do spraw muj  si nigdzi0t  p r zy gył a  do Gorl ic,  a zt ąd  

omawianych, z opuszczeniem na wniosek obrony ustę- j  ieszo nad wiecZorem do Wołowca.  Na z a j u t r z  
P w których w bardzo drastycznych wyrazach | 0 b ju c h o r o w a ł a  wśród  ob jawów,  zu- 
wyrażają s,ę takowe o córce Spendlinga, a żonie ^ jnie do cholery podo lmych.  M a t k a j e j ,  69 le- 
Wodnarzyka,  -  dla charakterystyk, tej pani wystar-  ’ ^  A n n a  K o h {  £  k tóra  „dz ie l a ł a  jej pomocy,
czy zaznaczyć, iż strażnicy skarbowi prosili o jej w y - , za chorowała  w nJ0Cy 15. a 16. przed wieczorem
daleme z Zastawnej ..gdyż p rzynos iona ujmę bono- j u rnar ł a . 18> „ c h o r o w a ł a  w tym s a m y m  domu 
rowi straży . Między aktami znajdują się dwa ch-ka- mieszkająca  s ios t r a  Ksen i ,  K r y s ty n a  Po lańska ,  i 
we listy Spendlinga do zięcia z 18 kwietnia i 17. ta u m a r j a 20 . wśród tych samych  objawów.  Nad-  
maja 1891 r„  z których wiele światła pada ua sto- ■ t  s c h o r o w a ł  b r a t  zmar łe j ,  P i o t r  Kołotyło,  któ-
sunki bukowińskiej straży skarbowej. ; . czfl pozos ta ; e p rzy życiU) za równ«,  j ak

Świadkowie służą tylko do potwierdzenia na- p rzyby j a z H a m b u r g a  Ksenia.  Wszelkie  środki  
wiedzionych w oskarżeniu laktów. Nadzorca .Tan ostrożności ,  jak odosobnienie ,  des infekeya,  zo- 
Swiczewski mowi o oO zł., które pożyczył Modna- stf)j v n a t y c h m i a s t  przez s t a ros two  zarządzone,  
rzykowi na jego żądanie celem dopnszizema go do Lekarz ,  dr.  N e u m a n n ,  na miej sce de l eg o w an y ;  
egzaminu na nadzorcę. Gdy zdał egzamin odesłał t j ^  ieeje z a m k n i? to . 
odnesny weksel Wodnarzykowi za wstawiennictwo , w  Rzeszowie na s facyj mlJsiał  onegdaj  po-
jego u Spendlinga. Leśniczy Edward Beran dla p o - - zos tać h a m o wniczy,  pełniący s łużbę przy pociągu 
zyskania wzglęaów Spendlinga dla swego syna i dwu posp iesznym z ’odu choroby,  nasuwającej  po- 
zięeiow, służących przy straży skarbowej, przesyłał  d «jrFz e n je cholery.  Wedł ug  dziś o t r zym any ch  wia-  
dziozyznę inspektorów., a raczej -  j ak napomniany doJmQŚ ,j hamowJ nipzy ten już j e s t  zdrów i dziś  
do mówienia prawdy, z którą się zaczął mijać, ze- wraca  do Krakowa
znaje -  szynki. Bojąc s.g groźby przewodniczącego i W f l  L w o w j e  n j e  s t w i e r d z o n o  do tychczas  ani
za krętactwo w zeznaniach, opuszcza szybko salę jed w ypadku  cholery  az ja ty ck ie j .  K rążące po 
wsio ogólnej weso-osci. mieście pogłoski sa p rzesadzone .  S tacya ra tu n k o -

Nadzorca Leon Stadler opow.ada jak go przez wa w ra*tu| zu fun kcyonuje en e rg icz n ie  i spieszy 
Wodnarzyka zaprosiła do siebie Spendlingowa i w y - n a ty c h m ia s t  na każde doniesienie o jak im kolw iek  
łudziła oden tytułem pozyczk. 300 zł.; me mógł w ' adku  podejrzane j  na tu ry .  C zęsto  też bywa 
odmowić zebrał więc swe_ oszczędności w kwocie ■ N adużyć  tych j e d n a k  nie na leży
2-SO zł., opo yczy z . i dał je razem Spendlin- ; m o *e przyp isyw ać wyłącznie złej woli, raczej pa- 
g0wej -  epilog: niebawem mianowano go wyższym . n jc6  j n ieśw iadom ości.  W czoraj lekarze ze s t a c j i  
nadzorcą. ra tunkow e j  wzywani byli k i lka  razy  w rozm aite

Pensyonowany resp.cyent J a n  Jaworski jako ; gt m ja s t  d 6 h jednak  t ,kJ0 w ypadkach  
jeszcze wyższy nadzorca wygrał terno w kwocie 860  w ez w a n ie to było  uspraw ied liw ione ,  
zł. Przemyślny Spendling zagiął na tę kwotę parol, M ianowicie wczoraj rano  zacho row ała  te -
alo mając npodoban.e w okrągłych sumach zapro- ściowa s l rażn ika  akeyz0weg0 W e b e ra ,  zam. obok 
ponował mu za pośrednictwem Wodnarzyka, a b y , tki Z am ars tynow sk ie j .  Do chorej posp ieszy ł 
1000  zł. złożył u mego -  bezpieczniejsze to, n.z d r f  A u e rb a c h  i w ezw any z in s p e k c j i  lekarsk ie j 
w bankn. Dołożył Jaworski 140 zł. i oddał całą w r a j.)lszu d r _ L a n d a u ,  jakoteż rad c a  m a g is t r a tu  
snmę Spendlingowi; me zwrócono^ mu jej wprawdzie, ; p _ W o jn a r  i fl k miej ski dr. Paw likow sk i.  S kon

■* ł 1 ł i u r\ i -ale w rok potem został respieyentem
Świadek J a n  Tillemann pożyczył również za 

radą Wodnarzyka teściowi jego większą kwotę. Obie­
cał wprawdzie 1000 zł., a jnż ta obietnica wystar­
czyła do szybkiego awansu na wyższego nadzorcę —  
ale zdołał zebrać zaledwie 500 zł., co tak oburzyło

s ta tow ano  w ypadek  holery  „n o s t ra s" .  Ohora 
zm ar ła  popo łudn iu .  łT w ło k i  p o d d an e  zos taną  
sekcyi,  k tó ra  się o d l m ż i e  ju t r o  wieczorem na 
IIo łosku .

D rug i w ypadek  miejsce przy  ul.  G ró ­
deckiej 1 109. Z achorow ała  córka p'ortyera kole-

inspektora że musiał dodać jeszcze 200 zł. Zwrćco- j j o ^ . ' p ń y B W M y  dr. E h r l i ć h  te le fon iczn ie  po­
no mu tylko o z .  wołał z inspekey i dr.  L a n d a u a .  Po na leży te j  de-

Po przerwie składał zeznania sekretarz dyrek- fek j cfiora odosobniono , pozostaw iono  j a  je -
cyi skarbowej dr. Stefan Raczynsk., który prowadził j dQakże ku racy i  domowej. Dziś j e s t  chora  zu-
dochodzema dyscyplinarne. W  tym celu pojechał on j nf,»n je 7drowa 
był do Snczawy i w 4 czy 5 dniach zebrał nader j
obfity materyał, który następnie oddał do użytku ko- , T  ”, 7 . ,
misyi śledczej. Na podstawie jego dochodzeń uznał i T e leg ram y  p rzyniosły  dziś n a s tę p u ją c e  wia-
sędzia śledczy SpendI;nga za źródło wszystkich prze- ! “ Omości o cholerze  ■ .
stępstw. Świadek opowiada też rozmowę z dr. O t to - '  ,, Ie ?nf r^y^ > 3 ' z K rakow a dr. W e i-
nem Binderem, przyjac etem Spendlinga, który się : ?da ł  wczoraj ustn ie  sp raw ę  o s a m ta r -
za nim u świadka wstawiał,  tudzież niechęć, jaka ‘ etanie K rakow a. Cliolera zawleczoną, zos ta-
ludność bukowińska ku świadkowi pałała. Jego do- ł ‘l  „z U rz ą d z e n ia  w szpita lu  cho lerycznym

na Bukowinie niemal za zdradę W  nadzw yczaj n iedo łężne .  P ie rw s i  chorzy  na
dni bombardowano mieszkanie choleJ S  t r ^ m a n i  byli razem z in n y m ,  pac y en ta -

chodzenia uważano 
ojczyzny i przez 3 
jego kamieniami, tłukąc wszystkie szyby.

Inne świadectwa służą do wykazania lekkiego 
życia Wodnarzyka, z powodu którego groziła mu na­
wet degradacja.

Na tem zakończono dzisiejsze posiedzenie.

C h o l e r a , .

K r a k ó w  d. 21. września. 
(K oresp .  G az. N ar.)

( a )  D zis ie jszy  u rzędow y k o m u n ik a t  fizyka 
m ie jsk iego  o s tan ie  cho le ry  o p ie w a :  „G odzina
8. rano  dn ia  21. w rześn ia .  Z dn ia  poprzedn iego  
pozosta ło  5 przypadków  cholery  (w szp ita lu  św

mi. C h o le ra  rozszerzy ła  się d la tego , że Z adęeka  
n ie  zo s ta ła  izolowauą.

Celowiec. W Gablencyi,  są s iadu jące j  z Ce- 
lowcem, z m a r ła  wczoraj je d n a  osoba w śród  o b ja ­
wów cho lerycznych .

B erl in .  W czoraj zaszły tu 4 now e wypadki 
cholery, a m ianow ic ie  u m ajtków , którzy używ ali 
do picia wody ze Spre i.  W  B erl in ie  było  o ne­
gda j  5 w ypadków  zapadn ięc ia ,  a 1 w ypadek  
śm ierci na  cholerę .  W  Altonie było 11 z a s ła ­
bnięć, a 2 w ypadki śmierci n a  cholerę. W e d łu g  
don ie s ień  p ry w a tn y c h ,  l iczba w ypadków  cholery , 
ja k ie  się wczoraj zdarzy ły  w Berlin ie  dochodzi

co najmniej szukanie skarbów. Wprawdzie wszystkie 
dystrybucje tytoniu mają obowiązek utrzymywania 
na składzie marek pocztowyeh, ale prawie wszystkie 
te dystrybucye są w rękach żydowskich, a żydzi dziś 
w dniu swoim świątecznym, handlem marek trudnić 
się nie cha. Z najodleglejszych dzielnic pojedna mar­
kę trzeba spieszyć aż do śródmieścia, bo nawet t ra ­
fiki przy główniejszych ulicach jak np. przy ul. B a­
torego naprzeciw sądu karnego, są dziś zamknięte dla 
handlu marek. Czyż nie ma na to rady ?

Otrzymujemy dziś następująca pismo, podpisane 
przez uczniów gimnazyalnych wyznania mojźeszowe- 
go : „ Jak  każdego roku przed zbliżającemi się świę­
tami, tak i tego roku uczniowie gimnazyalni w. m. 
podali do zarządu świątyni św. prośbę o udzielenie 
im bezpłatnych biletów wstępn na dni świąteczne. 
Tego rodzaju prośby zawsze były uwzględniane. 
W  tym rokn jednakże zarząd świątyni nietylko pro­
śbie tej odmowił, ale nadto przyjął przybyłych dnia 
20. bra. po bilety uczniów tak brntalnie, że ci m u­
sieli coprędzej świątynię opuścić. Jeden z panów 
przełożonych powiedział im nawet: po ce wam się
modlić w templum, idźcie lepiej na Wysoki Zamek“ . 
Ciągu dalszego otrzymanego pisma nie zamieszczamy, 
gdyż zdaje się, że fakt powyższy żadnych komenta­
rzy nie potrzebuje.

Bankiet na cześć prezydyum wystawy 
bn do wlanej. Członkowie komitetu wystawy budo­
wlanej zebrali się wczoraj w kasynie miejskiem, aby 
podziękować komitetowi wykonawczemu, a w szcze­
gólności prezesowi Zacharjewiczowi i dyrektorowi
Radwańskiemu za i- h prace około wystawy, która 
w tak znakomity sposób przedstawiła postępy nasze 
w przemyśle budowlanym. Do uczty zasiadło 50 osób. 
Szereg toastów rozpoczął prof. Zacharjewicz na cześć 
inieyatorów wystawy: dyr. Hochbergera, arch. L e ­
wińskiego i inż Dzieślewskiego. P  Wczelak w imie­
niu wystawców pił zdrowie prof. Zacharjewicza jako 
prezesa wystawy, a p. F ranke w imieniu Towarzy­
stwa polit chnicznego zdrowie dyr. Radwańskiego, 
którego energii i wytrwałości zawdzięcza wystawa 
swe powodzenie. Nastąpiły potem toasty na cześć 
najbardziej zasłużonych członków komitetu wyko­
nawczego, jak  inż. Sołtyńskiego, inż. hr. Łubień­
skiego, którzy cały swój czas wolny od pracy zawo­
dowej poświęcili pracom około wystawy. Dyr. R a ­
dwański dziękując za dar bogaty od wystawców
(serwis srebrny) podniósł solidarność naukowych sił 
technicznych z przemysłowcami i rękodzielnikami, ! 
którzy nie szczędząc wydatków, wystawili wspaniałe 
przedmioty swych prac, kierowani nie interesem lecz 
ideą wszystkim nam świętą, ideą polskości, która 
pracą i postępem zaznacza swój rozwój. Po toastach 
na cześć pionierów przemysłu i rzemiosł jak pp. 
Lewiński, Wezelak, Hornung, Stankiewicz, Daschek, 
Noss i na cześć politechniki w ręce obecnego jej re­
ktora Józefa Rychtera, zabrał głos prof. Placyd Dzi- , 
wiński do obszerniejszego przemówienia, w którem J  
rozwijając w pięknych słowach cele politechniki jako 
uniwersytetu nowszych czasów w zestawienia z ce­
lami dotychczasowych uniwersytetów, wykazał, że do 
przeprowadzenia głównego celu politechniki tj. wyzy­
skania praw przyrody i przestrzeni dla dobra lu ­
dzkości, niezbędne jest współdziałanie przemysłowców 
i rękodzielników jako armii technicznej. Pierwsza 
próba takiego połączenia udała się, chodzi o stały 
widomy znak tegoż; wnosi przeto, aby komitet obe­
cny nważać za nieustający i polecić mn budowę 
gmachu technicznego jako siedziby Towarzystwa poli­
technicznego z nieustającą wystawą prac i postępu 
na polu techniezno-przemysłowem. Wniosek ten przy­
jęto z zapałem. W net rozpoczęły się subskrypcje na 
budowę gmachu. Komitetowi ofiarowali swe udziały, 
dane na cele wystawry, komitat czysty dochód z wy­
stawy, p. Wczelak i 00 zł. i subskrybował 100 m J 
posadzki, p. Voss 100 zł. gotówki i całą instalację 
gazową gmachu, p. Lewiński 150 zł i 200 m 2 po­
krycia dachowego, p. Rawski 200 zł., p. Michalski 
200 zł. i ankry, p. Stankiewicz okucia jednego pię­
tra, p. Hornung 100 zł. i bramę wchodową, p. Mar­
coni bezpłatną dekorację gmachu, p. Zacharjewicz 
plan gmachu i kierownictwo budowy, p. Daschek 
schody i balustrady itd. Rezultatem było zebranie 
kwoty 7000 zł., którą złożono na ręce skarbnika 
komitetu p. inż. Sołtyńskiego. P. delegat Michalski 
i dyr. Hochberger podjęli się starań o wyszukanie 
stosownego miejsca pod budowę graachn, w czem 
reprezentaeya miejska użyczy niezawodnie swego po­
parcia. Gmach ma byó gotowym w czasie otwarcia 
wystawy powszechnej w r. 1894. Tak możemy się 
spodziewać, że jako trwały reznltat wystawy budo­
wlanej otrzyma miasto okazały gmach, wystawiony 
siłami krajowemi, w którym mieścić się będzie To­
warzystwo politechniczne i nieustająca wystawa te­
chniczna.

O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n o .  O ile nas docho­
dzą prywatne wiadomości, subskrypcja na prąd elek­
tryczny, pomimo że termin upływa dopiero 5. pa­
ździernika, już dzisiaj jes t  tak okazałą, że budowa 
stacyi centralnej ma wszelkie prawdopodobieństwo,

Sprawy pocztowe. Dyrekcya poczt ogłasza, 
że od czasu sprawdzenia cholery azyatyckiej w miej­
scowości a względnie w okręgn doręczeń jakiegoś 
urzędu pocztowego ze strony tegoż c. k. urzędu po­
cztowego nie mogą być przyjmowane do przewozu po­
cztowego posyłki z mięsem surowem, kiełbasami j a ­
kiego bądź gatunku, z mlekiem, serem i masłem, z 
owocami i jarzynami, aż do npływu 4 tygodni po 
zupełnem wygaśnięcin zarazy w mowie będącej.

Stypendya. Magistrat m. Lwowa ogłasza, że 
w bieżącym rokn szkolnym będą do rozdania z fun­
dacji miejskiej dla sierót chłopców i sierot dziewcząt 
w wieku od lat 6 do lat 12, stypendya o kwocie ro­
cznych po 72 zł. a. w.

Samobójstwo. Dr. Drobner, wskutek zażytej 
przedwczoraj trucizny w cukierni pp. Hausera i Bie- 
niedzkiego, zmarł wczoraj w szpitalu wojskowym.

Afera tatnopolska. W skutek znanego zabój­
stwa i samobójstwa w gimnazynm tarnopolskiem, 
obaj tamtejsi katecheci, tak obrz. rz. k a t , jak i gr.  
kat., mają ustąpić.

Pożary. W  Sokalu zgorzało 6 b. m. kilka 
domów. Większej klęsce zapobiegła zreorganizowana 
straż ochotnicza pod komendą nauczyciela Skoczyń- 
skiego.—  W  Czudcu zaś (pow. rzeszowski) spłonęły 16 
b. m. stodoły i sterty dworskie wartości około 30.000 
złr. —  Pożar w Kościuszkowie zniszczył 15 budyn­
ków z zasobem zbożowym, własność 4 gospodarzy; 
wartość oszacowano na 10.000 zł., 2 gospodarzy by­
ło asekurowanych.

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwow­
skiego Towarzystwa oświaty ludowej założył nowe 
czytelnie w następujących miejscowościach w Jaśn i-  
skach (w powiecie gródeckim) pod zarządem pauny 
Anny Czemeryńskiej i p. Romnalda Ciesielskiego 
dziełek 143 ; w Haczowie (w powiecie brzozowskim) 
ks. Józ?fa Forysia, proboszcza rz. kat. książek 100 ; 
w Goleowej (w powiecie brzozowskim) ks. kanonika 
Szczęsnego Rudnickiego, tamtejszego proboszcza obrz. 
łac. dziełek 99.

Ogłoszenie nagrody. Henryk Gryf Goltleb 
z Tchlowa pod Bełzem, który w nocy 17 czerwca 
został okradziony z kosztowności wartości około 2.000 
zł., ogłasza 50  zł. nagrody temu, kto przyczyni się 
do wynalezienia rzeczy skrodzionycb. Podejrzanymi o 
tę kradzież są; dawniejszy służący u poszkodowane­
go, J a n  Zołnński, który także przybiera nazwiska 
Raczyńskiego i btalkowicza, i parobek Itko Iwanns.

Kto ma słuszność? Czerniowieeki magistrat 
zwrócił się z prośbą do komendy korpuśnej we L w o­
wie, aby wobec niebezpieczeństwa cholery, pdwstrzy- 
mać zwoływanie rekrutów i rezerwistów dnia 1. paź­
dziernika. Komenda korpuśna odmówiła, twierdząc, 
że stan zdrowotny w kraju jest aHsgezeichnet. W o­
bec tego więc, że cesarskie manewry odwołane zo­
stały z powodu niebezpieczeństwa zawleczenia chole­
ry, dalej że władze urzędownie stwierdziły już poja­
wienie się cholery w zachodniej stronie naszego kra­
ju ,  wreszcie wobec tego, że nakazane zostały możli­
wie najsurowsze środki ostrożności przeciw cholerze, 
Bidtow iner Nachrichten  skromnie zapy tu je : kto 
właściwie ma słuszność?

Polowanie cesarskie. Dnia 24. bm. wyjeż­
dża cesarz na polowanie do Mnszsteg, zkąd powróci 
do Wiednia dopiero 1. października. Gośćmi cesar­
skimi na polowaniu będą wielki książę Toscany, ar- 
cyksiążę Franciszek S ałra tor  i prawdopodobnie król 
saski.

Pielgrzym ki do Rzymu zapowiedziane na
październik nie odbędą się z powodo niebezpieczeń­
stwu cholery. ^

Kongres choleryczny. W  dniu 10. pa­
ździernika ma się odbyć w Londynie kongres chole­
ryczny z udziałem wielu lekarzy angielskich i ame­
rykańskich. Na kongres ten otrzymali również zapro­
szenia niektórzy lekarze warszawscy.

Z obozu soeyallstów. W  Berlinie na wezo- 
rajszem zgromadzeniu przedwyborczem socyalistów 
niemieckich przyszło do bójki na pięście i noże, któ­
rej dopiero polieya swem energicznem wystąpieniem 
kres położyła. Do szpitala odniesiono kilka mniej lub 
więcej rannych osób.

Zmarli. W e Lwowie; Józefa z Zeidlerów Las- 
snigg, żona emeryt, star. ofieiała urzędu cłowego d. 
20 b. m„ przeżywszy lat 68. —  Paw eł Przystajko,

' strażnik kolei państwowej, d. 20 b. m. —  Karol Di- 
diuk, czeladnik krawiecki.

Ł a z a r z a ) ; p rzybyło  5 cho rych  do sz p ta la  Brac i  ; za s ła b n ięc ia

do 22
IL im burg .  "Wczoraj z m a r ł  tu n a  cholerę ' My z naszej strony musimy tylko przyklasnąć tej 

młody lekarz choleryczny  dr. E c k e r t .  W ypadków  postępowej i na  czasie będącej inieyatywie; z dru- 
za s ła b n ięc ia  było tu  wczoraj 143, w ypadków  j giej strony zwracamy uwagę reprezentacyi miasta 

M iłosierdz ia ,  lecz żaden  z n ic h  n ie  okazuje wy- j śm ierci n a  cho lerę  64. i Lwowa, aby korzystała ze sposobności, a nadając
b i tnych  oznak cholery .  Dziś rano  zasz ły  trzy P a ry ż .  W czora j  było  tu  20 wypadków za- koncesyę na oświetlenie, zastrzegła sobie oraz przy-

padn ięc ia  a 10 wypadków  śm ierci n a  cholerę. jęcie przez „Towarzystwo elektryczne krajowe11 obo-
f wiązka wybndowania także tramwaju elektrycznego, 
e Jeżeli zważymy, że za lat dwa mamy urządzić wy

m. n.

Siraieiiermia don u Bukowin
Wiedeń d. 20. w rześn ia .

(Koresp. Oaz. Nar.).

Osmtj dzień rozpraioy.
Widzów moc, na ławie oskarżonych zasiadają 

dziś tylko trzej: inspektor skarb, Wiktor Spendling, 
jego zięć respieyent Wiktor Wodnarzyk i wyższy nad­
zorca Hilary Trabert. Na porządku dziennym prze­
kupstwa drobniejsze, któremi za pośrednictwem zięcia 
zwykłe zmierzano do teścia. Świadków zawezwano 16.

Rozprawę rozpoczęto przesłuchaniem oskarzon. 
Spendlinga. Przeczy on prawdziwości zarzuconych mn

ciężkie przypadki : dw a w domu pod 1 4. p rzy  
ulicy M o s to w e j ,  gdz ie  m ieszkała  L o eff łe ro w a; 
dziś rano  zaś znaleziono na  ulicy Jó z e fa  ciężko 
chorą  młodą iz rae l i tkę  w śród  objawów  cho le ry ­
cznych. W szystk ich  tro je  odstawiono do szp ita la  
c h o le ry cz n eg o .”

S ta n  dzisie jszy uprawniałby_ ju ż  do pos ta ­
w ie n ia  w ym agan ia ,  aby w kilku p u n k ta c h  m ia ­
s ta  le k a rze  d y żu rn i  pełn ili  s łużbę n o c n ą ,  np. 
w szkole n a  K azim ierzu ,  w m a g is t rac ie  i w szko­
le n a  K lepa rzu .  W praw dz ie  s tacya  r a tu n k o w a  
czynna  jes t noc c a łą ;  za w ielka  w szakże  od le­
g łość dzieli od niej n iek tó re  dzielnice m iasta .

Z k rak o w sk ic h  szkół wyłączono dzieci, 
z P odgórza  p rzy b y w ające .  W e w szys tk ich  z a k ła ­
dach naukow ych  odbyto  dziś rew izyę, za rządzo­
no ścisłą des in fekcyę  i w skazano  sposób szcze­
gółowego postępow ania .

Do s ta ro s tw a  nie n ad e sz ła  ż a d n a  w iadom ość 
0 podejrzanym  w ypadku w pow iecie . Dwie chore 
z domu B arb e ra  na Z w ierzyńcu  zostały  do szpi­
ta lika izolacyjnego p rzen ies ione ,  a m ieszkan ie ,  
sprzęty ,  b ie lizna poddane  g ru n to w n e j  des in tekeyi.  
J e d n a  z chorych ma się obecnie w cale  dobrze , a 
d ru g a  nieco lepiej.

• J ! CZ° i ai B e t te r  chc ia ł  w ys łać  z Ka-
zimu rza  o Wadowic k i lkanaśc ie  worków cu-
C h i  ! ! V  a r jC b ' >’r "G' w y ładow aniu  któ- ry ch  zagłabJ w ekntek
odoru. K on tro la  sa n i ta rn a  na  dworcu kolei P ó ł ­
nocnej poleciła  wszystkm worki spalić, co też 
uskuteczniono . L polecenia kontroli  s a n i ta rn e i  
na dw orcu ,  zn iszczono  także kilka p ak z g u iłvcb 
owoców. — D esin fekeya  na dworcu odbywa sie 
bardzo ściśle . Pon iew aż  desiufektor okazał się 
n iedosta tecznym , prze to  kon tro la  s a n i ta rn a  za­
żąda ła  większego des in fek to ra .  P ra ca  kontro li  s a ­
n i ta rn e j  na  dw orcu j e s t  tak znaczna, iż niezbę- 
dnem  byłoby dodanie tam  jeszcze  je d n eg o  lub 
dw óch  lekarzy.

*  :i:

Lwów dn ia  22. września 1892 r .

M ia n o w an iu , .  Zastępcami nauczycieli w gi- 
mnazyach zamianowani zos ta l i : Walenty Wilusz, n a ­
uczyciel w państw, szkole przemysłowej we Lwowie, 
dla IV .  gimu. we Lwowie; Feliks Gąlkiewicz dla 
I I I .  girnn. w Krakowie i J a n  Gawlikowski d lagimn. 
w Brodach. —  Dalej zatwierdzono Dymitra Lewkie- 
wicza, Kazimierza Bobka i Dymitra Czechowskiego 
w gimnazyum w Przem yślu; Hilarego Ogonowskie­
go w gimn. akademickiem we Lwowie; dr. Antonie­
go Jaworowskiego w IV . gimnazjum we Lwowie; 
dr. J a n a  Bystronia w I I I  gmin. w Krakowie ; W ło­
dzimierza Szuchiewicza w szkole realnej we Lwowie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zamianowało 
Józefa Czulika, emeryt, geometrę ewidencyjnego, ge­
ometrą antoryzowanym z upoważnieniem rządowem.

Dyrekcya poczt i telegrafów przydzieliła asy­
stentów pocztowych bez miejsca przeznaczenia: Mi­
chała Koczyrkiewicza urzędowi pocztowemu i tele­
graficznemu w Przemyślu, Andrzeja Sieczkę nrzędo- 
wi pocztowemu i telegr. w Sokalu ; Ja n a  Moszczyń­
skiego, Ja n a  Staromiejskiego, Józefa Lachowicza i 
Ryszarda Seiferla urzędom poczt, i telegr. we Lw o­
wie i Maryana Chomiaka nrzędowi poczt, i telegr. 
w Złoczowie.

P ielgrzym ki żydowskie. Przed dwoma ty­
godniami poruszyliśmy już sprawę pielgrzymek ż y ­
dowskich do sławnych rabinów jak  np. bełzkiego. 
Do dziś dnia nie wiadomo czy władze cokolwiek zro­
biły w tym kierunku, by pielgrzymki te uniemożli­
wić, wiadomości dochodzące natomiast z Bełza stwier- 
l zają  nieustanny napływ żydów. Czy zarządzenia wy- 

a raczej wykonane zostaną dopiero po niewcza- 
sie tj. po wybuchu w tych miejscowościach epidemii?

stawę krajową, która po świetnych rezultatach wy­
stawy budowlanej, bez oświetlenia elektrycznego 
obejść się nie może — jeżeli zważymy, że Węgrzy 
i Czesi nas odwidzą, którzy od lat paru mają i o- 
świetlenie i tramwaj elektryczny w swych stolicach; 
jeżeli zważymy, że nawet mierny napływ gości wy­
stawowych ani fiakrami ani omnibusem nie będzie 
dostatecznie obsłużony, to chcąc stanąć na równi 
z przeciętnem miastem europejskiem, koniecznie 
trzeba stworzyć nowy środek komunikacyjny w kie­
runku wystawy względnie piirku Kilińskiego, n a l l a  
nad Salą, Brema, Sztutgard, Praga, Peszt, Berno, 
Wiedeń itd. zaprowadzsją tramwaje elektryczne, K i ­
jów wybudował już przed rokiem, a Wrocław bu­
duje obecnie 29 kilometrów tramwaju elektrycznego 
a kasuje konny. Spieszmy się, by nie było za pó­
źno —  a wspierajmy przedewszystkiem przemysł 
krajowy.

N a  l i s t ę  członków „Tow. dla rozwoju i upięk­
szenia miasta Lwowa” , wpisali się w dalszym ciągu 
z wybii niejszych osobistości pp. prezydent kraj. dy­
rekcji skarbu Witołd Mora-Korytowsti, radca dworu 
i prokurator skarbu dr. Karol Knnz, radca appela- 
cyjny Teodor Z u b rz y c k i ,  radca namiestn. Antoni Sta- 
nowzki, starosta Mikołaj Hnłynski, prof. nniw. dr. 
Izydor Szaraniewioz, radcy szkolni Stanisław Olszew­
ski, ks. dr. Rudolf Lewicki, i dr. Teofil Gerstmann, 
dyr. sem. żeńskiego Ludwik Dziedzioki, inspektor 
sanit. dr. Zdzisław Lachowicz, szefowie wydziałów 
asek. krak, Władysław Bielański, .Tan Szwejkowski 
i Wiktoryn Łonicki, radni m. Lwowa Karol Schayer 
i Fianciszek Kordys, i w. i.

E w l d e n c y a  k a t a s t r a l n a .  W  celu przyjmo­
wania zgłoszeń co do zmian zaszłych w posiadaniu 
gruntów w mieście Lwowie urzędować będzie nadge- 
ometra p. Wastrowski w archiwum map w dniach 
18, 19 i 20 października.

itaSr, literatura i muzyk:.
Z tea tru . Strasz p. Żelazowskiego to nasz 

stary znajomy, to też wystarczy powiedzieć, że był 
doskonałym pod każdym względem. Z pomiędzy zaś 
„Rozbitków” wczorajszych wysunął się na pierwszy 
plan —  nie dlatego, żeby artyści nie wywiązali się 
ze swego zadania, bo owszem odpowiedzieli mu zu^ 
pełnie —  hr. Kotwicz Dahlberg OzarnoLaski w in­
terpretacji p. Chmielińskiego. Przypominamy sobie 
poprzednika jego w tej trudnej, a i niesympatycznej 
roli, p. Fiszera. Uwzględniwszy różnice, ła twe do po­
jęcia między rntynowanym a początkującym artystą, 
możemy oddać p. Chmielińskiemu tę słuszność, że 
mn dorównał, miejscami zaś nawet wydał się nanj 
bardziej prawdziwym, niż hrabia p. Fiszera. W  k a ­
żdym razie do repertoaru młodego artysty przybyła 
jedna rola więcej, oddana sumiennie i z artyzmem, 
wiele rokującym, a miarą, godną podziwu u artysty 
—  powtarzamy — tak młodego.

Z pań najlepiej i najdobitniej nakreślił już sam 
autor postać Lechcińskiej. która też w grze p. Gostyń­
skiej zyskała tylko jeszcze więcej, stając się mniej ka­
rykaturalną, niż pod piórem Blizińskiego; toteż okla­
ski widzów słusznie się joj należały. Postacie Ga- 
bryeli Czarnolaskiej i Pauliny Dieńdzierzyńskiej spo­
czywały w ręku pań Żelazowskiej i Czaplińskiej; 
musiały więc wypaść doskonale naturalm ent, jakby 
powiedział Dzieńdzierzyński-Feldman.

—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  "W teatrze 
letnim : Dziś we czwartek „Ptasznik z Tyrolu* ope­
retka w 3 aktach Karsla  Zellera. — Ju tro  w piątek 
„Rewizor z Petersburga” komedja w pięciu aktach
Gogola.

sial ekonomiczny.
—  D r .  K a r o l  L e w a k o w s k l  otrzymał od m 

sterstwa handlu pozwolenie na podjęcie techniozu 
robót przedwstępnych do przeprowadzenia linii k 
lokalnej wąskotorowej od Przeworska do Sanoka 
czas 6 miesięcy.

— Losowanie na wystawie budowlan
Przy ciągnieniu loteryi fantowej wystawy budo^ 
nej wygrane padły na następujące nr. losów: < 
20 50 116 123 217 274 281 300 410 458 ! 
509 542 548 602 619 656 657 658 659 671 1 
709 716 759 761 762 778 782 814 856  871 i 
1022 1065 1080 1083 1086 1102 1127 1144 II 
1174 1188 1206 1277 1284 1303 1310 1389 L  
1445 1446 1540  1542 1543 1559 1612 1614 l! 
1631 1640 1668 1696 1706 1747 1756 1769 1
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936 1970 1990 2003 2016 2019 2021 2038 2039

2043 2061 2125 2183 2228 2239 2252 2253 2260
2279 2306 2322 2339 2348 2355 2382 2388 2440
2504 2505 2520 2521 2542 2585 2600 2619 2662
2668 2676 2685 2740 2743 2744 2758 2818 2864
7872 2911 2914 2935 2947 2952 2992 3013 3020
>039 3052 3054 3057 3093 3110 3122 3156 3160

3270 3299 3306 3334 3338 3340 3348 3367 3378
5379 3421 3472 3507 3511 3515 3525 3569 3590
i606 3 6 4 0 3 6 9 2  3703 3730 3753 3777 3791 3809 3816 

3852 3874 3891 3929 3940 4000 4006 4036 4040
4044 4045 4069 4080 4088 4104 4118 4166 4215
4254 4264 4275 4276 4284 4299 4328 4333 4408
4431 4433 4437 4439 4448 4451 4460 4493 4497
4507 4545 4564 4586 4615 4616 4633 4646 4648
4673 4696 4720 4771 4777 4786 4796 4807 4840
4848 4924 4943 4999 5007 5010 5025 5068 5128
5152 5271 5295 5308 5373 5392 5509 5547 5578
5626 5653 5669 5703 5711 5713 5727 5801 5851
5855 5858 5886 5889 5892 5901 5905 5917 5920
5933 6023 6038 6044 6069 6092 6095 6149 6183
6190 6200 6359 6408 6445 6483 6498 6501 6574
6596 6600 6646 6661 6733 6754 6797 6886 6903
6909 6919 6932 6958 6970 6972 6976 7002 7053
7068 7094 7120 7235 7254 7271 7327 7350 7355
7424 7457 7503 7535 7538 7539 7544 7547 7582
7743 7746 7777 7782 7803 7806 7840 7855 7862
7864 7878 7894 7925 7950 7966 7967 7973 7986
7992 8001 8019 8043 8061 8105 8106 8112 8144
8157 8173 8210 8238 8277 8290 8292 8304 8356

366 8422 8436 8537 8565 8590 8632 8653 8691
707 8712 8716 8732 8740 8771 8795 8871 8923

8933 8938 8952 8990 8966 9032 9046 9125 9133
9146 9148 9156 9159 9 1 9 4 9 2 4 2  9258 9311 9335 
"405 9107 9413 9426 9456 9466 9476 9482 9580

°610  9669 9685 9812 9846 9875 9925 9980 9984
’ 0000.

—  Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
' przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od dnia 15 września do dnia 22 września b. r. bez 
płaty akcyzowej. Pszenica 7.30 do 7.55, żyto

3.50 do 5.90, jęczmień browarny 5.75 do 6 .— , ję- 
zmień pastewny 5.—  do 5.50, owies 5.35 do 5.75, 

j reczka — .—  do — .— , kukurndza zeszłoroczna — .- 
d o — .— , p ro so — .—  do — .— , grooh do gotowania 
8 .—  do 8.50, groch pastewny 5.50 do 6.25, soozewi- 
oa — .—  d o — .— , faso la— .—  d o — .— , bobik 4.70 
do 5.75, wyka 4.75 do 5.— , koniczyna 50.—  do 
55.— , koniczyna szwedzka — ■—  do — •— , tymotka 
— .—  do — .— , anyż rosyjski 29 .—  do 30 .— , anyż 
p łaski 30.—  do 31.— , kminek 19.—  do 20.— , 
rzepak zimowy 9.25 do 9.60, rzepak letni — .—  
do — .— , rzepik zimowy — .—  do — .— , rzepik le­
tni — .—  do — l ni anka 8.—  do 8.25, nasie­
nie lniane 10.25 do 10.50, nasienie konopne— .—  do 
— .— , chmiel 143 .—  do 152 .— , nafta z w y k ła — .—  
do — .— , nafta salonowa — .—  do — .— , Spirytus 
1 .0000 literperoent kontyngentowany z podatkiem 
konsumoyjnym 4 9 .—  do 49.25.

—  Wiedeń d. 22 września. (Telegr. Gaz. N a r .)  
N a dzisiejszy targ kontumacyjny na galioyjską nie- 
rogaoiznę dowieziono 1400 sztuk. Płacono 36 do 40, 
42, 44 złr. za 100 klg. żywej wagi.

»  J E  J I H .

Lwów d n ia  22. w rześn ia .
D zis ie jsze  czw arte  posiedzen ie  tegorocznego  

ejmu rozpoczęło się o godzin ie  11 m in .  20 w 
ołudn ie  odczy tan iem  petycyj,  k tó ry c h  w p łynęło  
o tychczas  ogó łem  192. P rz y  petycyach  prze-  
aw ia ł poseł Jan  G no ińsk i ,  aby petycyę pogo­

rzelców g m in y  Cieszanów  p rzekazano  komisyi 
budżetow ej z po lecen iem  zdan ia  sp raw y  jeszcze  
c a  tegoroczne j  sesyi. R ów nież  p. H orodyski p ro ­
s i ł  o ten  sam  sposób po s tą p ie n ia  z pe tycyą  w y­
dzia łu  pow. H u s ia ty n  o zapom ogę dla g m in  t a m ­
te jszego  powiatu , zagrożonych  g łodem  z powodu 
n ieu rodza ju .  P. Midowicz żąda ł  o d es łan ia  pety- 
cyi g m iny  P rzeczyce  o zapom ogę n a  budowę 
szkoły  do komisyi budżetow ej,  co też uchw alono .

Ks. m a r s z a ł e k  zaw iadam ia ,  że w s p r a ­
wie w niosku, postaw ionego  wczoraj przez dr.  H o-  
sz a rd a  im ien iem  W ydziału  k ra j ,  co do p rzezna­
czen ia  50.000 zł. n a  zasiłk i d la  g m in  celem z a ­
rząd zen ia  ś rodków  przeciw  cholerze  udzie la  g łosu  
sp raw ozdaw cy  komisyi budżetow ej dr. Z. M a r ­
c h w i c k i e m u .  T e n  im ie n ie m  tejże kom isyi 
w nos i  uchw alen ie  tegoż k red y tu  i w ezwanie  do 
rządu ,  aby  z funduszów  p ań s tw ow ych  w yznaczy ł 
na  te n  sam  cel odpow iednią  kwotę a to co n a j ­
m nie j  100.000 zł.

W dyskusy i n ad  tą  kw es ty ą  w zią ł udz ia ł  
p. ks. S i c z y ń s k i, u ska rża jąc  się na ro z ­
m a i te  do tychczasow e za rząd z en ia  w sp raw ie  
ochrony  przed cholerą,  nazyw ając  je  n ieodpow ie­
dnie a  in n e  środki,  k tó re  pow innyby  być z a rz ą ­
dzone nie zos ta ły  p rzedsięw zięte .  M ówca w y s tę ­
pu je  przeciw  tem u, aby  od rząd u  dom agano  się 
tylko 100.000 zł. O bow iązk iem  p ań s tw a  j e s t  n ie  
ty lko dać środki o ch ronne  ale i ra tunek .  W  Ro- 
syi rząd w ydaje  obecnie  miliony n a  ten  cel.

M ów ca w nosi opuszczenie  rezolucyi do rzą ­
du w nadzie i,  że spuszczenie  się n a  w zp an ia ło -  
m yślność  r zą d u  odniesie  większy skutek, W  k o ń ­
cu ks. S iczyńsk i podnosił  sp raw ę  n iezarządzen ia  
co na leży  d la  po w s trzy m a n ia  p ie lg rzym ek  żydów 
do Bełza,  jako też  em ig ran tó w  żydow sk ich  z R o- 
gyi, dążących  przez  Galicyę dalej.

P .  W e i g e l  w k ró tk iem  p rzem ów ien iu  po­
p a r ł  w n iosek  kom isyi —  poczem zażąda ł  g łosu  
kom isa rz  rządowy h r .  Ł o ś ,  k tó ry  odpow iadał n a  
k ry ty cz n e  poglądy  za rządzeń  an ticholerycznyeh  
ks.  S iczyńsk iego  a w szczególności co do nakazu  
w yw ożen ia  gno ju  z obejść n a  pole. H r.  Ł o ś  wy­
licza  szereg  za rządzeń  rządu n a  odparc ie  tw ie r ­
dzen ia  ks. S iczyńsk iego , jakoby  się n ic  uie ro­
biło . Robi się  wiele i to w szystko kosztem rządu.

S p raw ozdaw ca  dr.  M a r c h w i c k i  odpo­
w iad a ją c  na  wywody ks. S iczyńsk iego , zaznacza, 
że n ieodpow iedn ią  rzecze  było porów nan ie  d z ia ­
ła lnośc i rzą d u  aus tryack i ,  go z dz ia łan iem  Rosyi. 
L epiej  byłby ks. S iczyńsk i zrobił , zw racając  u w a­
gę  n a  to, że w chw ili  na jw iększego  n ie b ez p ie ­
cz eń s tw a  cholery , u rządzono  około D e m b l in a  m a ­
n e w ry  c a r s k e .

W  g łosow aniu  oba  wnioski komisyi tj. tak  
o tw arc ie  k red y tu  w kwocie 50.000 zł. jak  i re-  
zolucyę do rząd u  uchw alono .

Z porządku  dziennego  odes łano  do komisyi 
budże tow ej  sp raw ozdan ie  W ydzia łu  kraj. w p rz e d ­
miocie pomocy udzielonej ludnośc i  do tkn ię te j  ze­
sz łorocznym  n ieu rodza jem  z w yznaczonego  n a  ten  
cel kredytu  z funduszu  krajo .pego w kwocie
100.000 zł.

N as tęp n ie  p. G o r a y s k i  p rzed łoży ł s p r a ­
w o z d a n ie  im ien ie m  komisyi gosp o d a rs tw a  kraj. 
o petycyi W y d z ia łu  pow. w K rośn ie  w sprawie 
za łożen ia  k ra j .  szkoły  gospodyń  wiejskich  w Iw o ­
n iczu . Zgodn ie  z w nioskam i kom isyi —  o k tó ­
ry ch  p iszem y pod ru b r .  Sejm ow e —  uchw alono  
polecić W ydzia łow i kra j . ,  aby  się porozum ia ł 
z rządem , a n a  razie  o tw arto  n a  ten  cel k redy t
3 .000 zł.

P rz y  punkc ie  tym  p rzem aw ia li  pp. A n to -  
s i c z  i O kun iew sk i p r z e c i w ’, pp. L a n g e  i

T rzee iesk i  z a ,  a p .  Ż a r d e c k i  p o s ta w ił  dwie 
poprawki, z k tó ry ch  je d n a ,  a to do tycząca w y­
pracow ania  s ta tu tu  o rganizacyjnego , z o s ta ła  p rz y ­
ję tą  —  a d ru g a  upadła .

W  kw esty i  budow y now ego k a n a łu  dla 
szp ita la  pow. w  T arnow ie ,  n a  w niosek  sp ra w o ­
zdaw cy kom isyi budżetow ej dr. G o l d m a n a ,  
u c h w a lo n o : 1. P o łow a kosztów budow y kana łu  
szp i ta la  w Tarnow ie  m a  być pok ry tą  z funduszów  
szp ita la  pow szechnego w  T arnow ie .  2. W  tym 
celu se jm  upow ażn ia  W y d z ia ł  kraj. do w sta w ie ­
n ia  w b u d że t  szp i ta la  pow szechn .  w T arnow ie ,  
począwszy od r. 1893, kwoty  510 zł. roczn ie  aż 
do zupełnego  um orzen ia  kw oty  2041 zł. 7 ct.

Z kolei postanow iono kreow ać d ru g ą  posadę 
e ta tow ą  akusze rk i  p rzy  k ra j .  s zp i ta lu  pow. we 
Lwowie — poczem p rzy s tą p io n o  do z a ła tw ien ia  
petycyi gm iny  U tropy  pow. kossowskiego, ażeby 
tam  na nowo o tw ar to  żupę solną, z w in ię tą  po 
400 le tn ie m  is tn ie n iu  około r. 1865, w sku tek  
czego ropa solna w y b u c h a ją c a  z 72 o tw ar ty c h  
szybów p rzesyca  solą w szys tk ie  i s tn ie jące  tam  
s trum yki i potoki, i te n  n a d m ia r  soli szkodzi 
zdrow iu bydła , n iw ecząc k w itn ą c ą  ta m  daw niej 
hodowlę by d ła  i u p ad ło  także i ro ine  g o sp o d a r ­
s tw o  w sku tek  u by tku  nawozu.

K om isya p e tycy jna  ( re fe re n t  p. M e r  u n o ­
w i  c z )  wnosi,  ażeby  ta  petycya  ods tąp ioną  zo­
s ta ła  W ydzia łow i k ra jow em u do zbadania ,  o ile 
ropa solna, w ydobyw ająca  się z zan iechanych  
szybów so lnych  w U to ro p ac h  rzeczyw iście szkodę 
przynosi ludnośc i  miejscowej i w  razie s tw ie r ­
dzen ia  tej okoliczności,  ażeby odpowiednie p r z e d ­
s taw ien ie  do rząd u  w niósł.

T e n  sam  re fe ren t  w im ien iu  komisyi pe ty ­
cyjnej zdaje sp raw ę o petycyi m ieszkańców  oko­
licy B arszczow ic  o w y jednan ie  za trzy m y w a n ia  
pociągów  pospiesznych  n a  tam te jsze j  stacyi kolei 
K aro la  L udw ika .  K om isya w nosi p rzychy lne  po­
parc ie  d la  tej petycyi ze s t rony  sejm u, co p rz y ­
ję to  bez rozpraw .

Z kolei p rzysz ło  na  p o rządek  d z ien n y  s p r a ­
w ozdan ie  komisyi budżetow ej o funduszu  p o ­
życzkow ym d la  g m in  n a  budowę szkół ludow ych .  
Im ie n ie m  komisyi dr.  W łodz. K o z ł o w s k i  
wnosi,  co też uchwalono.

I. Począw szy  od 1. s ty c zn ia  1893 u s ta n a ­
wia się fu n d u sz  pożyczkowy na budow ę szkó ł 
ludow ych, z k tórego  u d z ie la n e  będą  g m inom  
w iejsk im  zasiłki zw ro tne  n a  budow ę now ych  
albo też n a  p rze b u d o w y w a n ie  d a w n y c h  b u d y n ­
ków szko lnych . F u n d u s z  te n  będzie pozos taw ał 
pod za rząd em  R a d y  szkolnej k ra jow ej,  k tó ra  u- 
dzielać będzie W ydzia łow i kraj.  po  up ływ ie  k a ż ­
dego roku zam knięc ia  rac h u n k ó w  tego  funduszu . 
Czas t rw a n ia  tego fu nduszu  u s ta n a w ia  się na  
la t  20, od 1. s ty c zn ia  1892 do 31. g r u d n ia  1912. 
D o m a ją tku  funduszu  pożyczkowego w płyną 
oprócz uchw a lone j  dla n iego rów nocześn ie  j e d n o ­
razowej dotacyi w szys tk ie  kw oty ,  k tó re  z ty tu łu  
zw ro tu  udz ie lanych  z n iego  zasiłków u iszczane  
będą. Po rozw iązan iu  fu n d u szu  pożyczkowego tj. 
z dn ie m  1. s ty c zn ia  1912 przechodzi ca ły  jego  
m a ją te k  n a  w łasność  k ra jow ego  fu n d u szu  szko l­
nego.

II .  Z m a ją tk u  zarodowego k ra jow ego  f u n ­
duszu  szkolnego w ydzie la  się z d n ie m  1. s ty ­
czn ia  1893 w szys tk ie  należące do jego sk ładu  
efekta, w łącznej  im ienne j w ar tośc i  224.281 zł.
5 ct. n a  uposażen ie  funduszu  pożyczkowego n a  
budow ę szkół.

I I I .  Kraj zobow iązuje się sp łacać  funduszo­
wi szko lnem u kraj.  począwszy od 1. s tyczn ia  
1898 do 31. g ru d n ia  l '9 l2  corocznie ta k ą  kwdtę, 
j a k ą  w ydzie lone  z m a ją tk u  za rodow ege tegoż 
fu nduszu  n a  rzecz funduszu  pożyczkowego na 
budow ę szkół efekta w  chw il i  ich w ydzie len ia  
corocznie ty tu łe m  odse tek  p rzynos iły .  K ra j  po­
ręcza,  iż z rozw iązan iem  fu n duszu  pożyczkowego 
n a  budow ę szkół w dniu  1. s ty c zn ia  1913 zo­
s ta n ą  z fu nduszu  pożyczkowego, a o ileby tenże 
n ie  w ys ta rcza ł  z funduszu  k ra jow ego  zwrócone 
funduszow i szko lnem u kra jow em u na rzecz je g o  
m a ją tk u  zarodowego takie sam e efekta, jak ie  z 
n ieg o  n a  rzecz fu nduszu  pożyczkowego w y d z ie ­
lone zos tały  albo ich w artość  w gotów ce w edle 
kursu  z d n ia  w ydzie len ia .

IV. K om isya wnosi do funduszu  kraj. szko l­
nego w s t a w i ć : O dse tk i  funduszu  pożycz, n a  b u ­
dowę szkół 10.178 zł.

F u n d u s z  ten  wynosi w dochodach  82.995 
zł., a  w w yda tkach  208.320 zł., n iedobór  więc do 
pokrycia  z funduszu  kraj. w ynosi 125.325 zł.

D ale j  p rzy ję to  do wiadom ości sp ra w o z d a ­
nie W ydzia łu  k ra jow ego o szko łach , folwarku, 
gorzeln i i to rflarn i w D u b la n a c h ,  o tw arto  W y ­
dzia łow i kraj.  n a  budow ę in te rn a tu  w wyższej 
szkole roln iczej w D u b la n a c h  dalszy  k red y t  w 
wysokości 10.000 złr.;  upow ażniono  W ydz ia ł  kraj.  
do eksp loa tow an ia  także w r. 1893 torfu n a  
m iejscow ą po trzebę  w w łasn y m  zarządzie ,  — j a ­
ko też p. P io trow i M a n as ta r sk iem u ,  ad junk tow i 
wyższej szkoły  ro ln iczej w D u b la n a c h ,  n a d a ł  
se jm  „ad p e r s o n a m “ c h a ra k te r  s ta łeg o  u rzę d n i­
ka k ra jow ego i p rz y z n a ł  wdowie po ogrodniku 
d u b la ń sk im ? śp. M ieczysław ie  K asp rzyck im , do ­
żyw otn i  zasiłek  w rocznej kwocie 150 złr.

Z kolei p rzy ję to  także sp raw ozdan ie  ko­
m isyi budżetow ej o prelim inarzu  n a  rok 1 8 9 3 :  
a) szkoły  gospoda rs tw a  lasow ego  we L w o ­
wie ; b) wyższej szkoły roln iczej ,  szkoły p a ro b ­
ków, kursu  go rze ln ianego ,  gorze ln i  i folwarku w 
D u b la n a c h ; c) średn ie j  szkoły rolniczej i fol­
warku w C z e rn ic h o w ie ; d) szkół n iż szych  ro ln i ­
czych w I lo rodence ,  J a g ie ln ic y  i K o b ie r n ic a c h ; 
e) szkoły ogrodniczej w T arn o w ie  ; f) szkoły u- 
praw y i wypraw y ln u  i konopi w G ródku.

P rzy  p re l im in a rz u  szkoły gorzelnicząj w 
D u b la n a c h ,  pos taw ił  h r .  St. S tad n ick i  wniosek, 
aby dwie pozycye skreślone przez kom isyę b u d ­
że tow ą przywrócić a to 60 złr. na  książki i cz a ­
sopisma, a 150 złr. n a  wycieczki profesorów  z 
uczn iam i.  O ba  w niosk i te  zos tały  przez  Izbę  u- 
chw alone.

W końcu  p rzysz ło  na  porządek  dz ien n y  
sp raw ozdan ie  komisyi budżetowej o p re l im in a ­
rzu funduszu  krajowego n a  r, 1893. S p ra w o z d a ­
w ca dr. Włodz. K o z ł o w s k i  wykazuje docho­
dy w kwocie 198.748 zł., rozchody 1,548.830 zł., 
czyli n iedobór  do pokrycia  z funduszu  krajow ego 
1,350.082 zł.

Do dyskusyi n a d  sp raw ą  szkół zapisa li  się 
do g łosu  pp. Antoniewicz , K ow alsk i  i Szczepa- 
nowski.

W  dyskusyi p ie rw szy  w zią ł  u d z ia ł  p. A n- 
t o n i e  w i c  z, k tóry  w ierny  swej p rzeszłości p a r ­
l a m e n ta rn e j ,  nuży ł Izbę  d łu g im  i n ie zabaw nym  
w cale  w yw odem  rzekom ych pokrzyw dzeń  R us i­
nów  n a  polu szkoln ic tw a. T w ie rd z i  on, że n aw e t  
fak tycznie  im  porobione koncesye, w  w ykonan iu  
schodzą do rzędu  obiecanek rob ionych  „grzecznym  
dzieciom*, czego dowodem tegoroczne  otw arc ie  
ru sk ic h  para le lek  p rzy  g im n a z y u m  kołom yjskiem . 
T am  bowiem  do os ta tn ie g o  te rm inu  ro z p o c zy n a ­
ją cy c h  się  wpisów, n ie  dano  dyrekeyi dy rek ty ­
wy, czy ma do para le lek  p rzy jm ow ać  nowow pi-  
su jących  się  uczniów, czy wolno jej p rzenosić  
do n ich  uczniów z k las  o po lsk im  w ykładzie ,  a

ła tw o  s tać  się  mogło , że dobre chęci rządu  m o­
g ły  zos tać  w ypaczone  a n a w e t  u d a re m n io n e  
przez je g o  w łasne  tu te jszokra jow e o rg an a .

M ówca, u k tórego  a p e ty t  się w zm a g a  z k aż­
dym  w ypow iedz ianym  frazesem , żąda n i  m niej 
n i  więcej tylko zupe łnego  w ykluczen ia  języka  
polskiego w  Galicyi w schodniej  z u rzędow ania  
m ie jscow ych  i okręgow ych R ad  szko lnych , a d a ­
lej w yelim inow an ia  w szelk iego  w p ływ u  w ładz 
w yższych  przy obsadzan iu  posad  nauczycie li  
w iejskich .

Po tej m ow ie odroczył ks. m a rsza łek  d a l ­
szą rozp raw ę  do ju trze jszego  posiedzenia ,  a  po 
odczy tan iu  w niosku  p. O k u n i e w s k i e g o  w 
sp raw ie  uw o ln ie n ia  ce rkw i i kościołów filial­
n y c h  od konkurencyi do u t rzy m an ia  i b u ­
dowy ce rk w i i kościołów m a c ie rz y s ty c h , o- 
r az  in te rp e la cy i  pos ła  R o m a ń c z u k a  do ko ­
m isa rza  rządow ego  o dok ładn ie jsze  wyja • 
śn ie n ie  p rzyczyn  em igraey i w łośc ian  z powiatów 
zbarazk iego , ska łack iego  i hus ia ty ń sk ieg o  —  z a m ­
knię to  posiedzen ie  godz. 2 m. 30.

P oczą tek  ju t rz e jsz eg o  pos iedzen ia  o godz.  
10 rano .

K om isya  d rogow a u k o n s ty tuow a ła  się  w y­
ż e r a j ą c  przew odniczącym  p. M ęcińskiego, z a s tę p ­
cą G u s ta w a  R o m a n a  a se k re ta rze m  F r .  Ję d rz e -  
jow icza .

Ostatni* wiadomości.
W  sejm ie  ob iegały  dziś pogłoski o po je­

d n a n iu  się p. R o m ań c zu k a  z dr. A ntoniewiczem . 
Je że l i  w iadom ość ta  sp raw dzi  się, w tak im  razie 
b a rdzo  prędko  skończyłaby  się „now a e r a “ , przez  
p. R om ań c zu k a  tak  szum nie  przed dw om a la ty  
zapow iedziana ! N arodow cy  idą  więc znowu pod 
kom endę sp ry tn ie jsz y ch  —  i co p ra w d a  o w i e ­
l e  k o n s e k w e n t n i  e j  s z y c h  o d  n i c h  
moskalofilów. N igdy  może z taką  s łusznośc ią  ja k  
w tym  w ypadku  nie m ożna  było p o w ie d z ie ć : 
Skończona  k o m e d y a !

P o z n a ń s k ie  w ładze  policy jne zakaza ły  do ­
rocznego  ja rm a rk u ,  k tó ry  odbyć się  m ia ł  w P o ­
zn a n iu  m iędzy  29. w rz eśn ia  a 4. paźdz ie rn ika .

N a  niedzie lne j wspólnej konferencyi m in i ­
s trów , k tó re j  p rze d m io te m  było osta teczne u ło ­
żen ie  b u d że tu  d la  p rze d ło że n ia  go de legacyom , 
przy ję to  w ogó lnych  z a ry sac h  bez zm iany  p r e ­
l im inarz ,  uchw alony  ju ż  n a  w iosnę .  Z w iększone  
w ydatk i  w  budżecie  m in is te rs tw a  wojny w y n o ­
szą  podobno około 5 milionów zł. P rz y  o b r a ­
dach  os ta tecznych  poczyn iono  je d y n ie  m a łe  zm ia­
n y  w budżecie m a ry n a rk i .

Rocznica za jęc ia  R z y m u  b y ła  onegdaj w ea- 
łem  kró les tw ie  u roczyście  obchodzoną. W dniu 
tym  w y s ła ł  b u rm is t r z  R zym u  g ra tu la c y jn y  te le ­
g r a m  do króla, n a  k tó ry  tenże  n a ty c h m ia s t  od­
powiedzia ł nas tępu jąco  : W z ru szo n y  je szc ze  p a ­
t r io ty c z n ą  uroczystośc ią  G enui,  o trzym uję  pozdro ­
w ienie z R zym u, k tó ry  cieszy  się w rocznicę  
swego oswobodzenia . Cały  n aród ,  podobnie  ja k  
ja ,  w idzieliśmy w  u roczys to śc iach  g e n u e ń sk ic h  
n ie ty lko  ho łd  sk ła d a n y  geniuszow i W łoch ,  ale i 
ibw ód  je d n o śc i  W łoch  i nad z ie ję  u trzym ania , po- 
koj„-.-- kjwiauumość swej-*j>**ęęjb^i&jłtt we W ło ­
szech i zachęci n a s  ona  do p racy  i pos tępu  ua 
polu ekonom icznem  i gospodarczem .

O e n tu zy a s ty cz n y ch  ow acyach , które m łody  
król S erb ii  spo tyka  w  swej podróży po k raju ,  
pisze R is t icz  w te leg ram ie  w ysłanym  z K ra g u -  
je w a c z a  do in nych  m i n i s t r ó w : „Podróż k ró la  
z P i ro tu  do K ra g u je w a ez u  by ła  je d n y m  ciągiem  
se rdecznych  owacyj.  M iasto  K ragu jew aez  p r z e ­
wyższyło w szystk ie  in n e  w  okazyw aniu  miłości 
d la  króla. Od dw óch  dni m ieszkańcy  K ra g u je ­
waezu bez różnicy  z a p a t ry w a ń  n u rz a ją  się w mo­
rzu  radośc i .  K ra g u je w a ez  obudzi ł  się znowu 
w b la sk u  daw nego  p rzy w ią zan ia  do dynasty i .  
W c zo ra jszy m  m a n ife s ta c jo m  przewodniczyli  n a j ­
poważniejsi obyw ate le* .

E k s m in i s te r  S a g a s t a ,  obecn ie  p rzew ód- 
ca libe ra łów  h isz p a ń sk ic h ,  w yg łos i ł  św ieżo  w 
Oviedo mowę p rogram ow ą, pośw ięconą  w yłącznie 
praw ie  położeniu  f inansow em u kra ju .  D ochody 
H isz p an i i  p o w in n y  w edle n iego w ynosić 800 m i­
lionów pesetów , rozchody nie przekraczać  700. 
Id ea ln ą  nadw yżkę  100 milionów  rozpo ław ia  na  
obronę w łasnośc i  h i s z p a ń sk ic h  i um orzen ie  d łu ­
gu  pańs tw ow ego .  Z tem i żą d an iam i  s t ro n n ic tw a  
l ibe ra lnego  s toi w zw iązku  żądan ie  re fo rm y  po ­
datkowej, zw łaszcza podatku  konsum cyjnego . P o ­
l ityka w olności —  zakończy ł m ów ca —  je s t  po­
li tyką  pokoju.

Z H a g i  donoszą :  K ró low a r e g e n tk a  o tw o­
rz y ła  d n ia  20. bm. g e n e r a ln e  s tany  mową t ro ­
nową, w której ze szczegó lnym  n ac isk iem  w sk a ­
zała n a  dobre  s to sunk i ze w szystk iem i p a ń s tw a ­
mi. D ale j zauw aży ła ,  że s ta n  ekonom iczny  k ra ju  
j e s t  dobry , zbiory  tegoroczne  są bardzo  dobre, 
p rzem ysł  rozw ija  się zadow aln ia jąco ,  a s ta n  zd ro ­
w o tny  w k ra ju ,  j a k  na  obecne stosunki,  dość p o ­
m yślny . C ho lera  n ie  u czyn iła  w ielk ich  spus to szeń .  
W końcu  zapow iada  m ow a tronow a refo rm ę w y­
borczą dla s tanów  g e n e ra ln y c h  i p r o w in c jo n a l ­
nych , dalej re fo rm ę podatku  zarobkow ego, orga-  
n izacyę arm ii,  w zm ocn ien ie  m a ry n a rk i ,  socyalne 
reform y d la  In d y i ,  reform y skarbow e i reform y 
w us taw ie  górn iczej.

Paryż d. 22. września. Niemiecki a tta -g  
chó wojskowy major Schwartzkoppen w P a ­
ryżu zapytany był przez jednego z współpra­
cowników Eclair o zdanie jego co do fran­
cuskich manewrów. Schwartzkoppe wyraził 
się z wielkiem uznaniem o armii francuskiej; 
obrona krajowa zdaniem jego, przedstawiała 
się podczas ćwiczeń znakomicie. Podobnie 
korzystne zdanie o armii francuskiej wydał i 
attachó włoski.

Petersburg d. 22. września. Tu te j­
sza prasa uważa podróż arcyksięcia Ferdy­
nanda d’Este, jako dowód pokojowych zamia­
rów Austryi na przyszłość.

Bukareszt d. 22. września. Stan 
zdrowia królowej rumuńskiej, jak donoszą 
z Neuwied, gdzie królowa obecnie przebywa, 
znacznie się poprawił, tak, że wkrótce już 
będzie mogła powrócić do Rumunii.

Berlin d. 22. września. Obrady nad 
traktatami handlowemu między Por tą a nie- 
któremi państwami europejskiemi, miały już 
tak  daleko postąpić, że ostateczne załatwie­
nie ich uie natrafi już  na żadne trudności i 
nowe traktaty  wejść będą mogły w życie już 
z początkiem nowego roku.

Rzym d. 22. września. Z Cagliari 
donoszą o nowym, niezwykle brutalnym na­
padzie bandytów. Banda, złożona z 40 uzbro­
jonych ludzi, napadła w nocy dom kanonika 
Zeddy w Esclaptano, wywlekła księdza, s ta r­
ca sześćdziesięcioletniego z łó ż k a , żądając 
pieniędzy, albo kosztowności. Ponieważ ich 
ksiądz nie posiadał, powiesili go zbrodniarze 
za ramię i przypiekali rozpalonem żelazem. 
Gospodynię zastrzelili, wszystkie sprzęty po- \ 
gruchotali i połamali, a nakoniec podpalili j 
dom i uciekli. j

Z Sardynii donoszą, że tam położenie j 

staje się poprostu rozpaczliwem, nie ma je -  j 
dnego dnia, w którymby bryganci nie popeł­
nili nabunku.

Sofia d. 22. września. Rząd bułgarski 
w celu zapobieżenia zawleczenia cholery w 
granice Bułgaryi, zaprowadził ostrą kwaran- 
tauę i poczycil odpowiednie kroki zaradcze, 
Nie pozwolił kursować na obszarze państwa 
pospiesznemu pociągowi „Orient", wzbronił 
wstępu na terytoryum państwa obcym wago- 
uom i zakazał dowozu wszelkich towarów. 
Wszyscy podróżni przybywający z nad gór­
nego Dunaju muszą odbywać trzydniową kwa- 
rantanę.

P e l g r a d  d. 22. września. Onetem L ist 
przedstawia sytuacyę w Serbii jako nadzwy­
czaj naprężoną. Walczące stronnictwa są zde­
cydowane na wszystko i jedno z nich dąży 
do anarchii a drugie do absolutyzmu.

Rząd chce założyć w Zajcarze, głównej 
siedzibie radykalizmu, dziennik, k tóryby był \ 
organem stronnictwa liberalnego.

Belgrad dnia 22. września. Założone 
przez stowarzyszenie „Sawa" nauczycielskie 
seminaryum celem utrzymania ducha serb­
skiego na Bałkanie, które przez radykałów 
zostało zam knięte , zostanie napowrót 13. 
października otwarte.

Belgrad d. 22. września. Z dotych­
czasowych badań komisyi, zajmującej się po­
łożeniem finansowem państwa, wynika,  że 
bieżący dług Serbii wraz z deficytem pań-

e l i l d i s w *

Lwów dnia 22. Września. (7i Izby handlowej).

L .i.kójs a* saćUtti,

K»Iej gali". Karola Ludw. SC."? rf. u .  Ł. 
Ktlej Lwow-Osem.-Js»a*ka pa 200 sł. w

w. a.
a. .

płacą
214 .-
242 — 
836 —Banka kt?»teezaeg« ps &>0 źCo z i  

Banka ica d jt. g?»Lie. gai. po ró. r.

I?. Listy sMtewne s« 100 i i .
Banku hipsiŁcsneks g&iic. 5*/* lc3 w 40 lat. ICO 85 

» ” /„ wyl. 10% pr.
o o w  ̂ /£ ° /0  h c  Yf ot lat

Banku krajowego 4 !/a w  51 latach 
Ta wara. kred. gal. aiewsk. 5e/c . . . 

a a » » 4®/(
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217 —
245 -  
340.— 
335 —

107 60 
st 9815  

98 50

" « 7 ,  I-
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III. Listy dł&ine na ICO aŁ 

r.Łl. kred. w b ić. w likw. (4. C% ) 3"'„
.1 „ - (i. | 7 . %  . '

Orólnega relnlcło-kredytowege Zakładu dla 
uKiicji i Bukawiny w likwidacji 8®/, wa.
Im. w i i  L ; . . . . . „ .

96 30 
24-70 
99 50 
94 —

101-55 
108 30 

98.85 
9920

97 —  
96-40 

10020 
24-70

52 50 55 50

60--

IV. Obiigi ia  ICO i ł .
Lndemaisacyjue gaiic. /„ m.  k.................... 105 20
Galia, funduszu propinacyjnego 4% . . . 94.10 94 80
B uksr. fanduEsu propinaayjneg* 5®/, . . . 101-30 102 —
Kc-?. ta-Jni krajr-rege 5% w. a. I. e * .  . . 101 — 101-70

„ „ „ „ U. em. . . 1 0 1 - - 101-70
Poiycska krajowa z r»fea 1873 6°/, w. a. . 103 50 —

f  O * Wbs LSSS.4 •/,*/* . . . 97-60 98-30
.  * v , ............................. 9 1 3 0 92.—

1 .
Lesy c iasta  E -altowa . . . . . . . . 22 7 5 24-75
I-esy a is.-ta Ei as i i f awow*. . . . . . 29.50 32.50

VI. Kor ery.
Dukat c e s a r sk i.............................................  . 5 75
K&peleendor ......................................................... . 9-47 9 57
Półimrcrjał r o sy jsk i ........................................ . 9-60 _._
Kab6l rosyjski srebrny . . . . . . . . 1-20 1.30
Bubel rosyjski p a p ie r o w y ............................. 1.22
100 laarsk o iu n ie e k ie h .................................. . 58.50 . 5 9 -

N A D E S Ł A N E .

Ordynuję jak zawsze

D r .  Ż . E r ć w c z y ń s k i .
717 Ulica Lindego i. 7.

Br. P. K ucharsk i
powrócił i ordynuje w  chorobach, dzieci
711 o d .  3 .  d .o  5 .

u l i c a  A k a d e m i c k a  24.

S p e c y a l l s t a  chorób skórnych I wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz  n a  klin ice prof. K aposiego  i prof. L a n g a  

we W iedn iu
mieszka ul. Zimorowicza (boczna) 7 B.
703 Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.

Złr. 75.000 wynosi główna wygrana 
wielkiej pięćdziesięcio-centowej loteryi.
Zwracamy uwagę,  iż ciągnienie naznaczono 
Da dzień 15. października.

M is s y a  k a t o l i c k a  w  N i s z u ,  k tó ra  od sie 
dm iu  la t  is tn ie je ,  a k tó ra  p o s ia d a  kośc ió łek  ze 
700 w iernych  różnych  narodow ości ,  szczególn ie  
s łow iańsk ich ,  w ystaw iła  w tym roku n a  w łasnym  
g ru n c ie  s z k o ł ę  z ja łm u ż n ą ,  k tó rą  od P ro p a g an d y  

- w R zym ie  i od T o w a rz y s tw a  m isy jn eg o  św. L u -
stwowym wynosi przeszło 40 milionów fran- dw ika  w M u n ie h u  Otrzymała. N ie p o s iad a jąc  w

no

P rz y  budowie obw arow yw ania  H e lg o lan d u  
zaję tych j e s t  obecn ie  przeszło  400 robo tn ików . 
Gała zachodn ia  s t ro n a  w yspy zostaje, że tak  p o ­
wiemy, p o d m in o w a n ą ;  pod  ziemią b u d u ją  się 
k az am a ty  n a  sk łady  am unicy i i broni.  T u n e l  od 
po r tu  aż do środka  wyspy je s t  już gotowy. A ż e ­
by przysp ieszyć ukończenie  budowli,  część robo­
tn ików p rac u je  także  w nocy.

Telegramy „ ta ty  Narodowe]”
Opawa d. 22. września. Po załatwie­

niu porządku dziennego, sejm został wczoraj 
odroczony.

Berlin d. 22. września. Wiadomości, 
jakoby cesarz niemiecki miał 9 października 
przybyć do Wiednia lub Ischl urzędownie 
wprawdzie dotychczas nie zaprzeczono, — 
koła kompetentne atoli nic o tem nie wie­
dzą, aby takie odwiedziny cesarskie były po­
stanowione.

ków. Dla pokrycia niedoboru i sprowadzenia 
równowagi budżetu za r. 1892, potrzebuje 
Serbia pożyczki w wysokości 45 milionów 
franków.

Belgrad dnia 22. września. Takoua, 
organ prezydenta klubu radykałów Milana 
Durica, grozi liberałom, że zbliża się dzień, 
w którym na rynku belgradzkim dzieci będą 
się bawić ich głowami.

Pittebnrg d. 22. września. Anarchi­
sta Beigmann, który podczas strój ku robo­
tników w kopalni w Homestead strzelał doi 
intendanta towarzystwa kopalni, został ska-1 
zany na 21 lat więzienia i 1 
przymusowych.

Brema d. 22. września, 
ponuje zmiany w ustawie o wychodźtwie. \ 
Mianowicie wnosi, aby przedsiębiorca przewo- ■

sw pjem  ubóstw ie  żadnych  in n y c h  środków , aby 
d łu g  od 1200 fraaków , n a  now ym  b u d y n k u  le ­
żący porów nała ,  podp isany  M issyonarz  i p r o ­
boszcz prosi s z lac h e tn y c h  czy te ln ików  G azety  
N arodow ej, aby z m iłości do P a n a  B oga i do 
n iego  owej św ię te j  sp raw y ,  k tó rą  M issya p r z e d s ta ­
wia i za k tó rą  w śró d  szyzm atyck iego  i n ie w ie r ­
nego  św ia ta  n ie u s ta n n ie  pracu je ,  z daram i w spo­
m a g a ć  raczyli.

N iechaj  P a n  B ó g  w szys tk im  dobrodzie jom 
b oga tym  nag ro d z ie ie le m  b ę d z i e !

N isz  w S erb i i ,  we w rz eśn iu  1893.
K s. W illib a ld  Czoch,

719 Miss. apos t .  b en ed .  k am edu ł .

rok robót
Noto H m ?

Senat p r o - 1 642 ar tys ty  malarza

I i .  H O S H L E R l
z u T m i g 7 a n t ó 7 o d p o w i e d rzTaluym b y Y 'z r w :s z e l  j we Lwowie’ plae M a^ aeki (weJścieod uh  K rę te j) .

sposób położono by 
sprzedaży biletów i

kie umowy zawarte przez jego agentów z 
wychodźcami. W  ten 
tamę nadużyciom przy 
okrętowych. j

Kairo d. 22. wrześnis. Nil wzbiera] 
gwałtownie. W skutek tego panuje w Wady- 
halfa wielkie zaniepokojenie. Zarządcy kraju! 
otrzymali polecenie przedsiębrania na tych­
miast akcyi ochronnej.

Z d j ę o i a  i  p o w i ę k s z e n i a .

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1. maja 1892.

( Czas lw ow ski).

W i e d e ń  dn ia  22. w rz e śn ia  godz. 1 m in. 46 
po po łudn iu .  A kcje k redy tow e 312*50. A kcje  a l ­
pe jsk ie  T ow arz .  gó rn iczego  66*50. A kcje w ę­
g ie rsk ie  B a n k u  k redy tow ego  357*— . A k c je  B anku  
an g lo -a u s t r jae k ie g o  153 75. A kcje  U n io n b an k u  
242-75. A kcje  kolei K aro la  L u d w ik a  215 50. 
Akcje kole i P ó łn o cn e j  280*— . A kcje kole i P o łu ­
dniowej (L o m b a rd y )  99 — . A keje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tu reck ie)  — . A kcje kolei P a ń ­
stw ow ej 292*75. A kcje kole i L w ow sko-C zern io -  
wieckiej 243*50. A kcje kolei w ęg ie rsko-pó łnocno-  
w schodn ie j  197*— . L osy  kom u n a ln e  w iedeńskie  
1 6 1 7 5 .  A kcje  Tow . tu reck iego  za rząd u  ty ton iu  
182*— . Galie,  oblig. in d e m n .  104 75. Akoje kolei 
pó łńocno-zachod . (lit.  B. E lb e tn a l )  225-50. Losy 
regu lac ji  C isy  — *— . A kcje B a n k u  d la  krajów  
k o ro n n y ch  223*70. Akcje B a a k r e r e in u  115-— . 
R osy jsk i  ru b e l  pap ierow y 120 25

4 - / io %  re n ta  wspólna 96-65. 5 %  
aus tr .  p ap ie row a  100 45. 4 %  ren ta  aus tr .  złota 
— w .  R e n ta  4% w ęg. z ło ta  112-75. 5 %  rew ta 
węg. pap ie row a  1 0 0 5 0 .  N&poleondory 9-51. 
M ark i n ie H .  58-77‘/j.

0  d  C fl o  d Z ą

Kuryer Osobowy M ię -
sz&nj

Do Krakowa . . . 3-07 1041 5 -0 11-01 7*50 ___
„ Powołocz.zPodz. 3-10 --- 10-ui 1052 — —

(z głównego dworca) 2\5b --- 9-41 10-26 — —
„ C zern i o w iec  . . 6'86 --- 9 56 3-22 10*? __
„ Stryja . . . . — --- 6-16 10-21 7*41 —
„ Bełżca . . . . — __ 9-51 _ __ —
„ Sokala . . . . __ _ __ __ __ 7-3«
„ Zimnej Wody . — — 4 36 — — —

P  r b y  e h o d  z %

Z Krakowa . . . . 6 01 2 50 901 6 46 9*32
„ PodW ołoCZ. na Pode. __ 2-4ć 9-17 6-55 ___

(na główny dworzec) — 2 57 9-40 7-2J __ —
„ Czerni owiec . . lO-oo — 7-56 1-43 7-00 —
» S tr y ja .................. — — 1-41 916 2 35 —
„ B e łż ca .................. __ __ 4-35 _ _ -—
„ Sokala.................. — — — — 8-32

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a m ianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35.

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
linijką, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem do godz. 
6 minut 59 rano.
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Michał Berthier.
P  O  W  I E Ś Ó

J u l i u s z a  C l a r e t i e .

i

D u m a  p rz e p e łn ia ła  jego  serce. R adość z o d ­
n ie s io n e g o  zw ycięs tw a tak by ła  wielką, iż gdyby  
n a  c h w ilę  m ó g ł  skryć  się gdzieś  p rzed  okiem l u ­
dzi ,  sk a k a łb y  i śm ia ł  się jak dziecko. W obec  je  
d n a k  o tacza jących  go t łum ów , m u s ia ł  okazać się 
z im n y m  i obo ję tnym , zapanow ać n ad  sw em i u- 
czuciam i.  Pozory  p rzedew szys tk iem . W  p ie rw szej  
chw il i  p rzyb ra ł  d u m n ą  m a low n iczą  pozę, zm ien i ł  
j ą  j e d n a k  n a s tę p n ie  i te raz  spoko jn ie ,  pow ażnie  
p rz y p a try w a ł  się zg rom adzonym , t łum iąc  z w y­
s i łk iem  uśm iech  zadow olen ia  jak i  g w a ł te m  n a  u- 
s t a  się je g o  c isnął .

Zbiegowisko tworzyli wyborcy, k tó rzy  odda­
ją c  M ichałow i B e r th ie r  m a n d a t  depu tow anego ,  
w yn ieś l i  go tem  sam em  ponad  in n y c h  w sp ó ło b y ­
w ate li ,  gdyż uzna li  go  za n a jg o d n ie jsze g o ,  za 
najw ięcej pos iadającego  u ogółu zaufania . Do 
w yborców  przy łączy li  się n a tu ra ln ie  s tudenci ,  
robotnicy  i inni ciekawi, w szyscy  s ta l i  z odkry -

tem i g łow am i,  p rz y p a tru ją c  się no w em u  d e p u to ­
w a n e m u  z c iekawością i u sz anow an iem .

N ag le  z ciżby w y su n ą ł  się n ap rz ó d  jak iś  
s t a r s z y  robotn ik ,  p rz y b ra n y  w m u r a r s k ą  b luzę,  
t r z y m a ją c  w ręk a ch  b ia łych  od w r p n a  zakurzoną  
czapkę .  P o s ta ć  m ia ł już  nieco pochy loną  la ty , a 
s iw ie ją ca  b ro d a  okalała  'w a r z  jego. Mimo za b ru ­
dzonej wśród pracy pow ierzchow nośc i ,  odgadł 
w n im  B e r th ie r  od razu jed n eg o  z tych  pilnych 
robo tn ików , u k tó ry ch  w dom u p an u je  ład  i po ­
rządek , k tó ry c h  P a n  Bóg o b d a rz y ł  d z ie ln ą  żoną 
i posłusznem u poczciwemi dziećm i.

—  D a ru j  p a n  —  p rze m ó w ił  ro bo tn ik  w p ra ­
wdzie bez o ra to rsk ie j  emfazy a le  i bez^ lęku — 
daru j p a n ' ,  je ś l i  powiem, iż w dn iu  dz is ie jszym  
do k o n a l iśm y  dobrego  dzieła. J e s t  ta k  bowiem 
w istocie. P rz e k o n a n i  je s te śm y ,  iż je s te ś  m ężem  
w p ra w d z iw e m  tego s łow a znaczen iu ,  że in te -  
re sa  nasze  b ronić  będziesz  i b ron ić  potrafisz, 
tak ,  j a k ie ś  się do tego zobowiązał.  W ierzym y, 
że n ie  okażesz  się s łabym . Mamy ju ż  dosyć re-  
wolucyj i p rzew ro tów , k tórych  kosz ta  m y zaw sze 
ponosim . O jcu m o jem u  w r. 1830 ku la  p rzeszy ła  
ram ię ,  a i m n ie  w r. 1848 nie wiele b rakow ało  
do p rz e n ie s ie n ia  się n a  t a m te n  świat.  A byłoby 
to w szys tko  zupe łn ie  n ie p o trzeb n e m ,  g d y byśm y  
byli mieli god n y ch ,  en e rg icz n y ch  r e p r e z e n ta n ­
tów, zdecy d o w a n y ch  k aż d em u  co rządz i,  d ać  do 
zrozum ien ia ,  że złe rządy  ró w n a ją  się s a m o ­

bójstwu. P ow iedz im  p a n  to pan ie  M ichale  B e r ­
th ie r .  Mow ta k  i g łosu j tak, a w tenczas  s tać  
b ędą  po twej s t ro n ie  n ie ty lko  ty s iąc e  tych, k tó ­
rzy  ci dziś g łosy  swe oddal ',  a le m il iony  dz ie l­
n y c h  ludzi, k tó rzy  m im o, iż ta k  częs to  oszuk i­
w an y m i byli,  n ie tracą  nadzie i,  iż z n a jd ą  męża, 
k tó rego  od tak  d a w n a  poszuku ją  a k tó ry  in te re sa  
ich  w obronę  weźmie.

—  D zięku ję  w am  —  o d p a r ł  B e r th ie r  w i ­
doczn ie  w zruszony  dob roduszną ,  szczerą  p r z e ­
m o w ą  robo tn ika ,  k tó ra  da ła  m u  poznać  lepiej 
może od w szy s tk ich  mów w ys tu d y o w au y ch ,  ca łą  
w ielkość p rzy ję teg o  n a  się obow iązku.

—  Nie bó jc ie  się —  m ów ił  —  okażę się 
g o dnym  waszego zaufan ia .  Z d oby tym  m ieczem  
i od s ło n ię tą  p rzy łb icą  zwalczać b ędę  despo tyzm , 
n ie  troszcząc  się, czy in n i  idą w me ślady.

M ęzki, spokojny g łos  jego  w y w a r ł  w rażen ie  
n a  s łu ch aczach .  Oczy ich  zab ły s ły  nadz ie ją .

—  N iech  żyje M ic h a ł  B e r th ie r .  N iech żyje 
w o ln o śc i  —  zaw ołali  wszyscy  w odpow iedzi n a  
jego  słowa.

Po w yw ołan iu  tych  okrzyków n ie  pozos ta­
wało n ic  in nego  j a k  się wycofać, pozos taw ia jąc  
w yborców  pod w p ły w em  odniesionego w rażenia .  
M ichał ,  z a s ła n ia jąc  się p ilną  a w a ż n ą  p rac ą  —  
chodzi m ianow ic ie  o wzięcie  w  obronę pew nego  
p ism a  dem o k ra ty cz n eg o ,  k tó re  rząd  p r z e ś la d u je —

p opros ił  sw ych  wyborców, by się raczy li  rozejść, 
zos taw ia jąc  go sam ego.

Ś c iska ł  odchodzącym  ręce, tem u  i owem u 
p ow iedz ia ł  je szcze  ja k iś  e fek tow ny  frazes i tak 
odprow adził  ich  aż do b ram y .

W róc iw szy  do g a b in e tu  sw rgo ,  czuł, że 
ciężki k am ień  sp a d ł  m u ze serca. Tu  oczekiwał 
n a ń  P io t r  M enard ,  siedząc w ygodn ie  rozparty  
w fotelu koło kom inka .

—  U f ! D zięki Bogu poszli już  s b ie —  z a ­
w ołał B e r th ie r  w chodząc.

O krzyk ten  zdz iw ił  P a w ia .  W yw cła łoż  go 
na  u s ta  jego  li tylko zuużer iie?

A venue T ra d a in e  ciągle je szcze z a p i łn ia ły  
tłum y, w yda jące  od czasu do czasu g łośne  
okrzyki.

—  Czyż chcą, że b r ra  je szc ze  n a  balkon  
w y sze d ł?  —  zaśm ia ł  się Michał, zam yka jąc  s z y b ­
ko o tw a r te  okno. P o tem  p rzy s tą p i ł  do M enarda  
i podając  mu obie ręee,  zaw o ła ł  z n ag ły m  w y­
b uchem  r a d o ś c i :

—  N ie  u w ierzysz  naw et,  jakem  szczęśliwy.
M łodz ieńcza postać  je g o  ja śn ia ła  teraz c a ­

ły m  b la sk iem  urody, męzkiej en e rg i i  i siły.
—  No cóż, z łym  by łem  p ro ro k ie m ?  —  sp y ­

ta ł  M enard .
—  Miałeś racyę przy jac ie lu .  Teraz  t r z y ­

m am  rękę  n ieda leko  s te ru  k ieru jącego  św ia tem . 
T ry b u n a  mówcy, co za w sp a n ia ła  d ro g a  do w ie l­

kości. U trz y m a ć  się dziesięć  m in u t  n a  n ie j,  r a  
za tryum fow ać,  a tryum fow ać  m ożna wiecznie, 
bo w szys tk im  wówczas w ydaje  się o lb rzym im  
p iedesta łem , na  k tóry  się wydrzeć n ie p o d o b n a ,  
by zna jdu jącego  się tam  s trąc ić .  W reszc ie  i ja  
okażę się  n a  tej t rybun ie .  I  n a  B oga  czas  już  
był, by się ta  go rączka  w yborcza  r az  skończyła .  
J u ż  m ia łem  powyżej uszu tych  przem ów , lis tów , 
przyjęć,  tej całej eg z y s te n c y i  kan d y d a ck ie j  nie 
więcej warte j od eg z ys tency i  g a le rn ik a .

I  rzuc ił  się z rozkoszą w sto jący obok fo­
tel nogi w y c iąg n ą ł  p rzed  siebie a ręce sp ló t ł  w 
tyle g łow y.

M e n ard  tym czasem  szukając  sw ego k a p e lu ­
sza  p rz y p a t ry w a ł  się M ichałowi bacznie  z pod 
oka. Z achow anie  się to młodego cz łow ieka po 
tak  w ielk im  tryum fie  było  d la ń  n ie spodz ianką .  
N ie ro z u m ia ł  go zupe łn ie .

— S zukasz  c z e g o ?  —  sp y ta ł  B e u e r  w i­
dząc go tak  chodzącego  od ką ta  do kąta .

— T a k  je s t ,  s zukam  kapelusza.
—  O dchodz isz  już.
—  Chce cię pozostawić sam ym . P o t rz e b u ­

jesz  tego.
—  M asz racyę, po trzebu ję  wyjść zaczerpnąć  

pow ietrza ,
—  Do ju t r a  więc.
—  Do ju t r a ,

(C. d. n.)

HESS

DROBNE OGŁOSZENIA
po cencie od wyraża.

Ma s z y n k i  a m e r y k a ń s k i e  do sie-'
kan;a mięsa po złr. 5 i 7 50, również 

z nożami pojedynczo do wyjmowania „Vi- 
ctona1* po złr. 4-50, 5 i 6, poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1. 1 (naprzeciw katedry). 
Cenniki szczegółowe do dyspozyeyi. 3

1KTAWÓZ K O Ń SK I w większej ilości do 
nabycia od 1. listopada b. r. Bliższa 

wiadomość w Dyrekcyi Tramwaju, ulica 
Józefa Bema 10. 385

MjOWE znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
i i  12 ct. poleca handel Alberta Szkowronaj 
we Lwowie. 347 |

IN SE R A T Y  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. soo|

CE N T R A L N E  B IU R O  sp raw nn ków  dla 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

FO TO M IN IATU RY
Grzywińskiego, plac

pastelowe Stefana 
Benedyktynek 1. 2.

Zarząd dóbr Czudec
ttaeya kolei i telegraf w miejscu 

ma

R »  ■ ■  ■ ■  S B  J
czystej krwi holenderskiej, różnego wieku, 

stale w miarę przyrostu do sprzedania.

Poszukuje

kowala - ślusarza
zdolnego do montowania, naprawiania, prze­
rabiania i stałego obsługiwania maszyn i 

Lnarzędzi rolniczych na czterech folwarka h, 
utrzymywania na własna 
pomocników.

Również poszukuje się zdolnego

s t e l a a a s i c I f c L S i -
Oba miejsca są do objęcia od 1. sty- 

ją 1893; a zgłoszenia z podaniem do- 
em dotychczasowego zajęcia i  odpisem 
'racanyeh świadectw, nadsyłane być 

K ją  franeo, wraz z żądaniem pensyi i do­
datków. ‘ 38; 6

fl-
fl­is-

wszelkiego rodzaju
tanie i dobre

poleca

fl­is-
I  
I

3641 |

ALOJZY HUBNERS-

Lwów, Rynek I. 38. |

Nowo otworzony

Zakład nauki kroju, rysunków 
przekrawywania

1 n j t l t  sukien fieisiicl
metodą uznaną za najlepszą i łatwo 

_ _ _ _ _  pojąc się dajaea

TEOFILI DUCHAINE
w e L w ow ie

poleea się Szanownej Publiczności i prosi 
o łaskawe względy.

^ j o n i a  na ubraniaszycia

siąc. Cała nauka kosztuje 15 złr. KaTdei 
uczennicy dozwala się uszycia sobie jedne 
_________________ sukienki. a 607

Papugi, małpy
Ptaki zagraniczne

w różnych gatunkach, prześliczne, najrzad­
sze okasy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło­
te po 18 ct. za sztukę. Akwarjum komple­
tnie urządzone. Oglądać można codziennie.
E. Karge,  Lwów, Czarneckiego 3.

Cenniki wysyłamy gratis i franeo.

Wielka loterya 50-centowa. O s t a t k i  m i e s i ą c !  |
Główna wygrana Losy po 50 ct.

■  j . v / v v .

50
we Lwowie : ^ ,

Schellenberg, M. Jonasz. ” ■

Mi upominek: jest najwłaściwszym?
w dzień imienin 
w dzień urodzin 
na uroczystość jubileuszu 
jako podarunek ślubny lub 

dla narzeczonej 
podarunek na „Gwiazdkę2 
jako droga pamiątka po 

zmarłych 
dla członków stow arzysze­

nia jako dar honorowy
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Prospekty gratis i franco ! S878

Posada rządcy dóbr do objęcia
w ciągu  z im y, z w iększem  w ynag rodzen iem . 

Zgłoszenia adresować do zarządu dóbr w Lataczu.
3880

Już dnia 
1 .
iernikapaźcL 300.000 złr.

ido wygrania.

I b

Wiedeńskie Promesy komunalne
złr. 3 1/* i 50 ct. stempel.

D w a  b i c y k l e
do sp rzed an ia

tańszy  i droższy, w zupełnie  do­
brym  s tan ie .  Obejrzeć uaożna w haa- 
dlu p. A n ton iego  l l a l s i i e g o ,  plac 
M aryaek i 1. 9. 3845

# < # » # #  H N H K # # #  # » | * # # # #  % M a ia !© r  w y m lt t o y
j  c. k. uprz. gaf. akc. Banku hipotecznego
^  kupuj* i sp rzed a je

wsaysftkie efekta i a»oiae4y
po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie licząc  

żadnej prow izji.
Jako dobrą i pewną lokację poleea 3080

4 5 / 2 ' / o  listy  hipoteczne 
50/<> lis ty  hipoteczne premiowane 
5% listy  hipoteczne bez pretnil 
4 ‘/>% listy  Towarz. kredytowego ssiemskiofto 
4‘/>0/o listy  Banku krajowego 
4*/j°/o pożyczkę krajową galicyjską  
4 ° /0 pożyczkę propinacyjną galicyjską  
5 ° /o  pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4*/2U/ o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 £/ j°/o pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/« węgierskie obligacje indemisizasyju8

k tó re  to p ap ie ry  K a n to r  w y m ia n y  B anku  h ipo tecznego  za­
w sze n a b y w a  i sp rze d a j*

po cen ach  nąjkorayatnlejwaych.
UW'AGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupujących wszelkie w y lo so w a n e , a ju ż  p ła tn e  m ią j s e o w o  papiery 
warLu-ciowe, tudzież z a p a d łe  ku pony za g o tó w k ę , bez w sze lk ieg o  
poU ^ yeeni^ ^zaś zaju'"js«ow e ,  jedynie za potraceniem ile  iz/w istydi

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych u - 
kuszy kuponowych, u  zwrotem kosztów, ktor* sam ponosi.

W ielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon letni i  jesienny 3368
utr,  y m u je m y  w naszym  m agazynie  i po lecam y po m ożliw ie 

u m ia rkow anych  ce nach  S/.an. P an io m

plac K ap ita lny  1. 8 ,  we Lwowie.
Zam ówienia z prowincyi u sku teczn iam y  n a iy rh m ia s t .

Istniejąca od 24 lat firma optyczn:

1680

SiQQii9i@, w łł o! «I u o r & a
poleca Szanownej P. T. Publiczności

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary , cw ik iery  od 80 et, i wy­
żej, barom e try  pod gw araneyą,  
te rm o m e try ,  s teroskopy , m ik ro ­

skopy, rozm aite  lupy itp.
Również p rzy jm u je  u rządzenia

t J & E O j i h o i c  e i e l U u y e & u y e h ;
pokojowych i domowych, 

po couach um ia rkow anych  i pod 
gw aran c ją .

W szelkie r e p e r a c je  w ykonuje 
szybko i. tanio.

po + H ł + 4 + ł ł  + * * +  ♦ ♦ ■ w  + » *  \ a o o o e c  i s e e o e o e s s ś j e o e e o e o e e e /
Główna wygrana:

3881

złr. 200.000 w. a.
Promesy Cisańskie

po złr. 2 i 50 ct.Jstempel.

Główna wygrana 100.000 złr. w
Obie promesy razem tylko 6 złr. w. a.

Wechselstuben Actien-Gesellschaft 
Wollzeile 10, Wien, Mariahilferstr. 74 b

a.

,Mercur“

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką
Ceii delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk, 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct
Jena tego

Olejek ta n in o w y ,  T P oT tuS wzmacnia 
porostu. Flakonik 50 ct.

pobudza włosy

Pomada, chinowa, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy­
padaniu włosów. — Słoik 80 ct.
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J. A N  D E L’a
nowo odkryty

PKO&ZIZ

T K 7~ o d a  a t e r i s
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 

i połysk. —  Flakon 80 et.
ożywia, utrwala barwę

BRILANTINA,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

Olejek chino -  taninowy, 31
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadania 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

E sencja  m ię t o w a  do p łu k a n ia  u s t ,
opróes przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

PROSZEK ROŚLINNÓ-ALKALICZNY
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 eentdw.JAK im&fowicz

we Lwowie sklepy w łasne u lica Kopernika 1. 3, u lica Ha­
licka róg B olm ów ; w Krakowie Sukiennice 1. 2 ;  w Czer- 

niowcach R ynek 1. 2.

zab ija :  p lu skw y , pchły, szw aby ,  k a ra k o n y ,  moskale, muchy, m rówki, 
s to n o g i ,  mole, w ogóle w szelkie owady z nadzw yczajną szybko­

ścią i pewnością ta k  dalece, że z is tn ie jącego  pokolenia 
owadów ani ś ladu  nie pozostaje.

3652
P raw dz iw y  i tanio  do nabycia

w  d r o g u e r j i  J .  A n d e l a
18, zum „S chw arzeu  I I u n d “ H usgasse  13,

(13 D om m ikanergasse  13, 11 K e tten g a sse  11, w  P r a d z e .

We LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolaseh 
apt., Alojzy Hiibner droguerja 'ulica Karoia Ludwika, Józef Hanke skład ma- 
terjał6w, J. Berger apt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer ul. Krakowska.

B iec z  : W. Fusek apt.; B ia ła  : E. Kruppa; B ro d y  : W. Landesberg 
apt.; C h od orów : St. Daszkiewicz apt.; F ry sz ta k :  Jan Zaniewski apt.; Gródek; 
pod Lwowem : A. Lippu ; G liniany : A. Hełm apt.; J a s i o : R. Pasch apt. 
K o ło m y ja : E. Stenzel apt., J. Sidorowiez, K. Br. Witos a w sk i; K op y czy ń ce:  
M. Reder apt.; K o ssó w : S. Bursa apt.; K r a k ó w : E. Radler apt., E. Stoekmar 
apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., L. Rosner apt., W. Krzysztofowie/, 
skład materjałów, A. H awełka; K rosno: Jan Lazarowie/,; Kul i ków:  B. Misio- 
łek apt.; K u ty : Aleks. Zagajewski apt.; K a łu sz :  A. Szustow apt.; Jarosław -: 
W isłocki apt.; N ow y T arg  Ad. Baumana, K. Laeur, S. Holzgriiun; N ow y  
Sącz : T. Grossbard, S. Liechtmann ; N ie in lrów  : K. Przudrzymirski apt. P rze­
m y ś l : A. Faliszewski. S o k a l: Eug. Wysoezański apt. S u ch a: C. Czernicki apt. 
S ta u ls ła w ó w : A. Beil apt. S ta re  M iasto: A. Paluch apt., T a rn o p o l: F. Jam- 

Frantz ap. T aru ó w : A. Berger, W. Mildner, S. Steissenberg

Pierwsza spółka wyrobu
cegieł maszynowych i towarów glinianych

w e L w ow ie (na S tillerow ce) ul. Snopkow ska I. 1
sprzedaje 3557

1000 gotowej cegły loco cegielnia po 14 złr.
z doliczeniom rze zywistyrli kosztów d, stawy na plac budowy odpowiednio do 
odh-głości. Przyjmuje również zamówienia na cegły gzymsowe , studzienne, 

próżne, plastrówki, dachówki i t. p.

N a j t a ń s z e  źródło do n a b y c i a

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

w ełny ,  b aw e łn y  i n ic i do robót d ru tow ych ,  w łóczki,  h a ra su ,  
f i lo z e l i , szne iek  i pac io rek  , haf tów  na k a n w i e , a t łn s ie  i 
a k s a m ic ie , rzeźb  z d rzew a  z w yc ięc iem  na h a f t , w stążek ,  
w ypustek ,  w s ta w e k  sz la rok  i koronek, m y d e ł ,  p e r fum , grze­

b ie n i  i szczo tek ,  p u la re só w ,  i s a k iew e k ,

lłn sC n im e n ló  w  aa*, nssy©jasnych
Harmonik:, Skrzypiec, U i tar, Cyier, Heropkor?ów 

S T R U N  Z N A K O M IT Y C H  
i psjybarćw  u « reperacji fortepianów

w handlu pod firma

A . . «  m  I - - S  1 . 3  L  .A w .
w e Lw ow ie, przy ulicy Sobieskiego I. 9 .

Ł*«łr*w  sw*ówi«Rlj» aię r.^tyebwdaisL

rógiswicz apt., E. 
i M. Adler apt; W adow ice S. Kurowski apt,, 
G old; Ż y w ie c : M. Pawluszkiewicz.

T. Rauchberger. Z łoczów -: Józef

I
Wyborne

nieklejone TUTKI
z prawdziwych bibułek francuskich

poleca

FłBRffl TOTEK ClBARETBfflCH
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

Su&m,ullea £at»rcg» |. gą.

odpowiedzialny i-edaktcr P l a t o n  K o s t e c k i .

T o w a r z y s t w o  p o w r o ź n i c z e
w  E a d y m is ie

S tow arzyszen ie  za re je s tro w a n e  z poręką  ogran iczoną i su b w e n ­
c jonow ane  przez  W y so k i  W y d z ia ł  k ra jo w y  we Lwowie

poleca swoje 3092

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do m aszyn , liny  katarowe i prom ow e, gurty do w y­
bijania wózków, chodniki na korytarze i  t. p.

Wszelkie roboty ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na s tó ł ,  firanki 
do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, 
sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu itd. wykonuje 
nasz stypendysta , który się kształcił kosztem Wydziału krajowego 

w fabrykach w Wiedniu i Pochlarn. 
Cenniki  gratis  i franco. 

U i y r e ł s c j s i :
M arceli Św iechow ski. JLs. Leon P a sto r .

s a s  a a ą  m  t
Z  drukarni i litografii Pillera  i Spółki (Telefonu Nr.


